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Opłacone ryczałtowo. 
Nr 13. Braków, dnia 30 marca 1924 r Rok XIL 


a. 


Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego. 
Naczelny organ Polskiego Strannictwa Ludowego. 


Kosztuiet 
w Polsce kwartal. 1,800.000 mk., 


za granicą 4,000.060 mk. Wychodzi co niedzielę, 


W Ameryce 2 dol. Nr poj. 10 cent, 


Cena numeru: 


150.000 


Redakcja i administracja: Redaktor naczelny: Ugłoszemia; 30 groszy za wiersą 
KRAKOW, MAŁY RYNEK 4. milimetrowy, Cena  obowiązuja 


Konto czekowa P, K. 0, Rr 140,858, Józet Rączkowski, od ogłoszenia w nagłówka. 


| 
ODEZWA | 
| KOMITETU ORGANIZACYJNEGO BANKU POLSKIEGO | 


, Lista akcjonarjuszów Banku Polskiego wykazuje już przeszło 10.000 nazwisk, Nie zawiodła 
więc wiara, ża szerokie warstwy społeczne odczuwają ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dła 
uzdrowienia stosunków pieniężnych w Polsce, Niema najmniejszej wątpliwości, że w dalszym eiągu 
lista akcjonarjuszów będzie stale wzrastała, dzięki czemu dotychczasowy przebieg zapisów może 
Świetnie osiągnąć zamierzony cel rozmieszczenia maiijona akcyj. Jednakże potrzeba na to chociażby 
kiku miesięcy czasu, którym, niestety, nie rozporządzamy, gdyż Bank musi już powstać w najbliższym 
miesiącu, ostateczny zań termin zapisów, oznaczony na konice marca, przedłużony być nie może, 
Wobte tego wzywamy tych, którzy dotychczas akcyj Banku nie nabyli, aby uczynili to czem prędzej, 
koniecznie przed upływem bieźącego miesiąca. 

Bia ułatwienia większych zapisów ustali! Pan Minister Skarbu nastepujące 
warunsci z , r 
1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany. f 
2) Przy zapisach na 25 sztuk akcyj i wyżej wpłaty mogą być dokonane ratami z zachowaniem 
następujących warunków: ak. . 
a) subskrybujący winien do dnia 3ł marca b. T, pokryć przynajmniej 40% ceny subskrybo- 
wanych akcyj, do Í maja b. r. 60%, do 1 czerwca b. r. 80%, do 1 lipca b. r. resztę należności; 
b) przypadająca za subskrybowane akcje należność o 
od t kwietnia b, r, w wysokości 1% miesięcznie, licząc rozp 
podicgają uiszczeniu przy zapłacie ostatniej raty. 
3) Prawo dokonywania wpłat na warunkach p. 2 przysługuje również subskrybentom, którzy 
zapisali się na 25 akcyj lub więcej, na warunkach z dnia 26 stycznia b. r. 


Warszawą, dnia 17 marca 1924, 


procentowaną zostanie, począwszy 
oczęty miesiąc za pełny. Procenty 


„ KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO: 


(—) Stanisław Karpinski, prezes. 
(—) X. Stanistaw Adamski (—) Zygmunt Chrzanowski, 


(—) Dr Jan Kanty Steczkowski, (—) Dr Franciszek Stefczyta 


Ud roku 1919, a więc od chwili powstania pań-|i otwarcie i to jeszeze wtedy, gdy do ostatniej nędzy 
stwa pulskiego, rolnictwo nasze było traktowane po nie doszło i gdy środki ratunku są możliwe. 
macoszemu. Po sekwestrach, kontyngentach i szykanach, Dobrze się stało, że prezes Witos oświetlił ten 
przyszło zamknięcie granic dla wywozu produktów rol |straszny stan rzeczy, wskazując drogę poprawy. W sk æ 
nych za granicę, a więc ostateczne skrępowanie tej ga-|zania te staną się dla nas małorolnych chło 
łęzi produkcji, która stauowi podstawą dobrobytu naj-|pów programem, za którym staniemy jak 
szerszych warstw. Od tej chwili zaczyna się zarysowy-|mur. Gdyby zaś, któryś z posłów mieniącyeh się ludo- 
wać ratąca różnica między cenami produktów, wytwa-| wywi dalej ten jednolity front burzyć nsiłował, lub gio- 
rzanych przez rolnictwo, a produktami, wytwarzanem|sował na niekorzyść chłopa. prosimy podać nam jezo 
przez przemysł. Oczywista, drożyzna rośnie, ale też mia- |nazwisko, a my sobie już z nim na ws! damy radą, 
„sta w lot miannją chłopa „paskarzem*, wyśmiewają Józef Ceara, chłop z Pilznehsciego. 

W piosa , straszą nim, jak widmem, w różnych „Ku: 
ice". papaja w urzędach, na zebraniach, A towa- 3 
rzystwach. [Tymczasem chłop, pracując od świtu do nocy, f e i = i 
zdzierał ostatnie łachmany, popadał w colaz gorszą nę- Wiecej jak hańba? 
dzę, narzekając na „złe czasy“. Powoli brakło butów, d x nn I aa : 
brakio nawet koszułiny dia dziecka, rosła nędza, jaxiej Nie tak dawno. uciehły: jęki dzieci polskich we 
od lat dziesiątek nie pamiętano. W miastech radzano| | rześni i innych miejscowościach zaboru praskiego 
nad. waw: finansów, głoszono, ża Polska musi być bitych i dręczonych za ich przywiązanie do wiary i je 
bogar. a uzewa poprawiać bilans handlowy Polski, |27k3 ojczystego. Wojna dopiero i pogrom Niemiec prze+ 
a więc pozwolić na wywóz tych produktów, których |"W*ly pruską robotę, mającą za cel wyniszczyć co de 
mamy dosyć. I pozwolono, ale nie tych produktów, któ. | nogi nienawistne polskie plemię, wyrwać z korzeniami 
rych było dosyć, to jest rolniczych, lecz tych, których |Z t*l ziemi, która jest jego od wieków własnością. Na 
nam brakowalo, to jest przemysłowych. Nie wy pu- własnej ziemi nie pozwołono przecież ani mieszkać, ani 
budować domostw, na własnej ziemi udzialem polskiege 


szczono za granice rodmktów, ktorych 3 ; s 
pragnął aalfoówi at s; sio dobrych A, a narodu była gorycz i łzy, a kolba żołdaka pruskiego 
i prawem jedynem. 


n h, ale wypuszczono produkta przemysłowe, których y= ) : , : 
Skończyła się nareszcie nasza méka, skończyło 


sgiauica miała aż nadto i których mie potrzebowała| , , ś P Ę 
Od Nas wcale, jako gorszych i niezbyt pożądanych, Zaczęto |SI% udręczenie. — Polska powstała jako państwo i to 
w czasie, gdy na ziemiach tych niedaleko było już od 


z 3 


więc wywozić, wywozić bez pamięci, bez rozwagi, Wywo- : ; sk 
żąc, głoszono, „wszystko idzie za chleb»m, jak chleb bedzie ementarzyska polskości. Gad pruski zasyczał z wście- 
kłości, przyczaił się, ale dalej prowadzi swoją podią, 


tani, wszystko potameje*, Prodnata rolne stasiaty, chleb | ** . A * f 
potaniał do połowy, wieś wpadła w nędzę, a tymczasem e. uk robotę, innym tylko sposobem, innemi me- 
ami. 


drożyzua ro szałała, Przemysłowcy robili w godzinie 
y = % 7 i 5o Jakkolwiek robota ta idzie pod ziemią, to od czae 


fortuuy magnackie, gdy wieś me miala soli do kartstli. > SER ; : A 
Spadając raptownie w nędzę, chłop ra-|3u do czasu wychodzi na jaw, i wtenczas widać, że oni 
tował się zaciekłą praca od świtu do nocy, ha- Polski nienawidzą, jak dawniej, że dążą za wszelką 
cenę do jej upadku. 


rował jak wół za siebie i innych, pomimo to na niego 
zwalano grzechy wszystkich, każąc mu cierpieć za rządy, Jednym z dręczycieli i katów polskości przez dłu: 
gie lata by: landrat pruski, nazwiskiem Naumann, który 


których nie sprawował, za grzechy, których mie po 


pełni. obecnia jest posłem do Sejmu polskiego. Osobnik ten, 
. "Trwało to lata, trwa z malemi wyjątkami do dziśjaby otrzymać obywatelstwo polskie, zostać posłem 
dnia, i utrzymać w swoich rękach majątek ziemski, zgórą 


2000 morgów obszaru, podstępnie wydarty, sfałszował 
rozmyślnie różne dokumenta. Prokuratorja oskarżyła 
fałszerzą o zbrodnię falszerstwa dokuwnentów publicz- 
nych i zażądała wydania go przez Sejn. Komisja regu: 
laminowa rozpatrzyła dokładnie sprawę i przyszła na 
: Sejm z wnioskiem o wydanie. Przychodzi chwila na 
lityka, jak dotychczas, polityka prowadzona pod|pięcia, a potem głosowanie. Nikt nie myślał nawet. 
dyktaundem „Wyzwoleńców* i socjałistów,|by się znalazł polski poseł, któryby odważył się bronić 
astać musi, bo gdyby miała dłużej potrwać, musia- |fałszerza dokumentów, kata polskości. A jednak stało 
laby bez ratunku zmienić kraj eaiy w pustyne a 70*/,|się.inaczej. „Wyzwolenie“ z Dąbskim na czele, już tak 
ludności wpędcić w oichłań żebractwa. Ustać musi bez- | po zwyczaju, głosowało przeciw wydaniu. I to nietylko 
myślne faworyzcwarie przemysiu kosztem rolnictwa, | „Wyzwolenie”, tosamo uczynili socjaliści, no i, oczywi 
jako kierunek, prowadzący do niechybnej rmny i zguby |sta, Bryl, Pawłowski i Pluta. 
warstw najszerszyek. Glosowaniem swojem stwierdzili, że w Polsce s4 
Toteż dobrze sie ało, że Polskie Stronnictwo La- ludzie, i to obdarzeni mandatem poselskim, dla których 
dowa zdobyło sie na vdwage postawić sprawa tę jasnołnie istnieje honor narodu i poczucie godności, stwier 


Czas najwyższy jednak z tem skończyć. Chłopi 
muszą się raz zapytać, dla kogo pracują, dla kogo i za 
co każe się im oddawać za półdarmo swą pracy, muszą 
się zapytać, czy też ta praca się im opłaca 1 kto z niej 
siągnie zyski? 

Nie nkrywajmy nagiej prawdy! Tego rodzajn po- 


o ma M 


— 


dzili, że dobro ludu jest dla nich czczym tylko fra- 
zesem. 

Nie darmo Bryl i Pluta odhywają stale konferen- 
cje z różnymi żydami, nie darmo Pawlowskiemu żydzi 
w Dobromilu uchwalają wotum zaufania! Coraz dalej 
i lepiej. — Falszowanie dokumentów przez Prusaka 
po to, by ochronić swoją fortunę przed rozparcelowa- 
niem tejże pomiędzy polskich chiopów, to u tych pa- 
nów czyn zgodny z etyką. 

Wstyd pali czoło na tę hańbę, a nawet więcej jak 
hańbę. Jan Zduń, chlop z Pomorza. 


Oszczerziwo w Polsce 


a odczyt « Tadanzza Wisalawy- Viagoszow= 
sziego p. tu: „Waaosaty Witas“ | 


„Nlema miojsa na Świecie, gdzieby nie posługiwano | 
Big oszo.erstwem. W Polsce razi ono uas więcej. Mosimy się 
przyznać, żeśmy w niewoli zwyrodneli, I musimy pomy”, 
leć o uselachatnienia walki s.ołeczao-politycznej, której, | 
nie mogąc usunąć oatkowiełe, trzeba toczyć ją przy Świetle 
Biefńica, a nie przy ogarka:h, przy których w podziemiach 
obradnją „spiskiwcy”, wydający wsroki moralnej śmierci!” 

"fax sakończył swój artyiał w Nrze 55 „Naprzodu“ 
z dnia 7 marca b. r. p. L: „Oszezorstwa w Polste* p. Ta- 
deas: Wioniawa Dtugossows«i, snany obscnia w bolsoe Z tego, 
Że jeździ po więss.ysh misetaen i wygiasza odczyty o mar- 
gzałzn kiłsudskam pod tytaiem: „legenda wiłsudskiego*, 
których zadaniem i giównym celwu jes. odp erani» 0sz 'zeratw, 
Tan an;ch na ma-szałza, „Uszszerstwa Te Zrobiły swuje, za- 
tuwając spokoj społeczny t niszcząc wiary w przodowników 
Narudu — takich, jas Piłsudski", Just to Biraszna | warazwm 
obsdua bron w roxo przeeiwniwów, Którzy kłamstwem chcą 
OSiefuĄĆ xwywięstwu*, murzliaaje w swoim artyknle p. Dłu- 
geszywski, 

I cborza się w tym artykala p. Dinugoszowski, że 
Marsz. Piłsudskiego e"ciała „potworna, stuzęuna bajla* 
żrubić banayty z pod Rogowa, ze p. Aleksanira Ledniexie4o 
OBKarzyła prasa endeka 0 sdradę BtanQ, Zə z6 srlntora 
e „Wyswolenia”, Jana Woż icalego, w:delegowanegu do 
Amoryui, n.sktóre pema posaia tam'ejsea chełały zrobić 
b. eztonka earBiiej „Erie, Waiką taką potępić 
musi każdy uczeiwy Polak I człowiek, któremi 
zalety na przysstosci peństwa. P. Dłagoszowski no- 
tępia jeinak tę wal:ę tylko dlatego tak otro 
i patrjotycznie, że w tej walce atakowani są ŚWiIĘGŁ, 


TEE ZOE EWIE. DORI WJ "CI; 


łem „Wincenty Witos“. Zdawałoby się, że człowiek, któr! 
uważą się za działac a politycznego, społecznika, publicystą 
że'nierza walk o niepodległość, obrońcę ueiśnionych i spo 
twarzunych, spróbuje objektywnie, o ile możności, krytycznie 
choćby s pewną dozą subjektywiami, dać słuchaezom obraz 
rysunek człowieka, polityka, który odegrał i odgrywa (mimo 
iè go p. Dłogoszewszi zrobił trapem pelityceaym) wybitną 
rolę w Poełsce odrodzonej. Ale p. prelegentowi nie chodziła 
o prawdą. To oszeserstwo, przeciw któremu walezy 
w „Naprzodzie*, było przewodnią nutą eałegiu 
odczytu. Była to sposobność rzucenia tych oszczerstw 
i kłamstw przed andytorjam, złożone przewaźnie a robotni. 
ków i żydów, u całem umiłowaniem tematu i rafinowaną, 
przewrotną złośliwością. Za nisko jednak oszacował p, Dłu: 
goszówski robeciarzy tarnowskich, bo to, co mówił, u po- 
ważnych pepesewców wzbudziło niesmak i odrazę, a tylko 
wyrazili zadowelenie i jedynie oklaskiwali go żydzi i żydówki, 
Za dobrze zna robotnik tarnowski Witosa, aby uwierzy! 
w brednie, powtarzane za p. Szczepańskim z Żywca, prze- 
p. Długos<owskiego, ubrane w najbardziej płaskie i ordy. 
narne dowcipy, 

Wymalował w Tarnowie p. Wieniawa-Długoszowski, 


obraz Witosa, malowany kłamstwem, oszezerstwem, kae 
lumnią, złością, niczawiścią i szyderstwom. Może się 
komuś Witos nie podobać, może go ktoś nawet niena« 


widzieć, alo od ludzi uczciwych, jeżeli zabisrają głos pu 
bliczn.e i wypowiadają s531, jazo politycy czy publicyści, 
domaga się spułocsoństywo, aby mówili prawdą i nia szerzyli 
oszczerstw o tych, którzy stoją na czele. Każdy człowiek 
ma swoje wały i zalety. Jeśli p. Dłnzoszowski walczy 
 uszczorgtwaimi, rzacouemi na marsz. kiłsndskiego, jeśli 
Nwaśą Sią ZA powołanego do dawania spoleczoastwa nank 
o morainości, czemuż tLisamą bronią walczy a Wincentym 
Wiwsem, Ktory również należy do tych „przodowników nas 
roda“, mimo, iż go p. Diagoszowszi porówunje ze złodzie* 
jam i krymiaalistami, Nieuawiść nie daje jeszcze prawa 
do rznguwma uszezerstw na zdieęaawidzonego. 

Wiadoma rzecz, że pewien odłam socjalistów, a moża 
wszyscy ionawidzą Witosa, bo im stoi na zawadzie, 
wiudoma rzesz wszystkim, sa w walce z Witosem oddawua 
jaż nsywają każdej broni jego przeciwnicy. [o też nie 
dziwić się, że obecnie, kiedy Witos pragnie Polskę wpros 
wadzić na normalno tory życia państwowego, kiedy chce 
ją wewnętrznie nnocnić, wskażnjąc na wady jej nstrojy 
rozpoczyna się nagonca na niego ze strony tych, dla któ. 
ryen Polaka silna wewuętrenio, to zawada, którą trzeba 
jeszcze bardziwj rozluźnić, aby dojść do swoich celów, 

To tea w zakończonia odpowiedzi p. Diagoszowskiemu 


łewicow.. Dia panów Diogoszowskich obowiąsnje zasada, zacytują znowu część jego artykułu, która jest najwymowe 
Co twoje to moje, le ès moje, od tego CI wara“. , niejszym, 00 własnym błezem. „i'owojeana moralność Upa- 
Dla tych parów istaej» podwójna moralneść. Jeśli dła poniżej pozioma naszej zakrwawionej i -zabłeconoj Ziemi, 
pWyzwolenie* a „Jedn éng“ odsąsza od nezsiwośsi cały, Nieprzevieranie w srodkaeh walki o byt przeniosło się na 
Po„rzedui gabinet Witosa, nie przytouzywsey nie na po- Wszystcie dziedziny życia politycznego i społecznego. Od 
parele zarzutów, tedy, wad ug p. D ngeszowskiogo, ws«ystko zadawania śmierci fizycanej na polu bitwy — łatwo prze: 
Jest w porządka i pisząc o oszczeratwie, jaco chorobie spo- Szliśmy do zadawania śmierci moralnej na pola walki 
łecznej, o tem ani słowa. społoczuej, w której rolą gazów trujących grają insynaaeją 
To też nie dziwnego, że uprzedzając wypadki I na- a role dalekonośnych dział stugębne oszczerstwa, padająci 
stę. stwa dla siebie — pisze, „ża to jest ostateczność, z szybkością | łatwością nadzwyczajną. 
Ba którą decydaje Bię sam słedziej w chwili Nie mam nie więcej do dodania do tych słów samo: 
kry tycznej, kiedy sam śoigany — zaczyna potępienia antora, p. Tadeusza Wieniawy-Dłogoszo waklego 
wołać na innego „tagaj złodaieja!* A dlaczego? ji prelego ita odczyta p, t.: „Wincenty Witos“, bo taką jest 
Oto p. Wieniawa-D'azoszowski, antor omawianego moraluość wrogów Witosa i P. S, L» „Piast“. 
artykułu, wystąpił dnia 24 latego w Tarnowie z odczytem, Dr Leon Rymar. 
wygłoszonym w sali Dema robotniczego P. P, S. pod tyta- 


AJ 


R | a T 


BB RLN 


2) srebrne: po pięć złotych, po dwa ziote, po jednym 


s E i zi ua R wos i 3 
Przeglad Dziennika Ustaw sos ivo pot avezo: 
w 3) niklawe: po dwadzieścia groszy Í po dziesięć groszy: 


Rzeczypospolitej Polskiej, aa 


Nr 6 Dziennika z 16-go stycznia 1924 r. obejmuje 
9 pozycyj od 37 do 45, w czem mieści się jedna ustawa 
'o uprawnieniach organów wykonawczych władz skarbowych, 
trzy rozporządzenia prezydenta Rzeczypospoiitej o poborze 
drogiej zaliczki na podatek majątkowy, o wypuszczeniu I 
'serji bonów podatkowych i I serji LO-proceutowej pożyczki 
tkolejowej, trzy rozporządzenia ministerjalne, jeden układ 
z Niemcami, dotyczący Górnego Słąska i jedno oświadczenie 
rządowe, dytyczące podpisania powyższego nukładn. 

Nr 6 Dziennika z .19 stycznia 1924 r. obejmuje 4 
pczycja od 46 do 49, a ta jednę ustawę o zaopatrzeniu 
emerytalnem funkcjonarjuszów państwowych I zawodowych 
wojskowych, rozporządzenie ministra skarbn z 16 stycznia 
1924 r. w przedmiocie uiszczenia drugiej zaliczki na po- 
'datek majątkowy przez rolników, rozporządzenie ministra 
'kolei 1 oświadczenie rządowe w przedmiocie przystąpienia 
Chin do konwencji o zakazie używania białego fosforn przy 
wyrobie zapałek. 

Rozporządzenie o zaliczce na podatek majątkowy, pła- 
cić się mającej przez rolników mówi o możności zapłaty 
drugiej zaliczki drogą sprzedaży zboża przez uich wyprodu- 
kowanego, za pośrednictwem spółki nudzłałowej pod nazwą: 
/„Związek polskich organizacyj rolniczo-handlowych dla eks- 
portu rolnego „Unitas“ w Warszawie. Możność ta już ustała, 
gdyż termin do zgłoszenia chęci zapłaty zaliczki w zbożu 
minął już 25 stycznia 1924 r. 

Nr 7 Dziennika z 2% stycznia 1924 r. obejmuje 24. 
pozycyj od 50 do 73, a mianowicie ]4 ustaw, dwa rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzeczypospolitej, trzy rozporządzenia 
Rady ministrów, cztery rozporządzenia poszczególnych mini: 
strów i jedno obwieszczenie o sprostowaniu rozporządzenia 
Rady ministrów, 

Wspomniane wyż ustawy wyrażają zgodę na dokona. 
nie przez prezydenta Rzeczypospolitej projektu międzynaro- 
dowej konwencji między inuemi w sprawie wieku dopuszcza- 
nia dzieci do pracy w rąqłnictwie, o prawie zrzeszania się 
i koacliji pracowników rolnych, w sprawie odszkodowań 
za nieszczęśliwe wypadki w rolnictwie i t. p. Projekty te 
będą ogłoszone w Dzienniku Ustaw po ratyfikacji ich przez 
prezydenta Rzeczypospolitej i wtedy je w „Plaście“ wys 
drakujemy. 

Rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej dotyczące 
zezwolenia na zawieranie umów w złotych. 

Rozporządzenie presydenta Rzeczypospolitej z 20-go 
stycznia 1924 r.'w przedmiocie systemu monetarnego, jako 
bardzo ważne umieszczamy w całości. 


Rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 20 
stycznia 1924 r. w przedmiocie systemu monetarnego. 

Art. 1. Jednostką monetarną Rzeczypospolitej Polskiej 
jest złoty, zawierający dziewięć trzydziestych pierwszych 
części grama czystego złuta. 

Złoty dzieli się ka sto groszy. 
„J Art. 2. Wybijanie monet należy de praw zwierzchni. 
czych państwa ł jest wyłącznym jege przywilejem, 

Art. 3, Wybijane będą monety: 


4) bronzowe: po pięć groscy, po dwa grosze i po je: 
groszu. 

Art. 4. Monety złote będą wybijane ze stopu, zawie= 
rającego ua tysiąc części ogólnej wagl dziewięćset. części 
złota i sto części miedzi. Z jeduags kilozrama tego stopu 
wybija się trzy tysiące sto złotych w złocie, Waga monet 
po sto złotych wynosi trzydzieści dwie całe 1 dwadzieścią 


pięć tysięcy osiemset sześć stotysięcznych grama, — śred<' 


nica — trzydzieści pięć milimetrów. Waga monet po pięće 
dziesiąt złotych wynosi szesnaście całych i dwanaście ty- 
sięcy dziewięćset trzy Brotysięczne grama, — średnica — 
dwadzieścia osiem milimetrów. Waga monet po dwadzieścia 
złotych wynosi sześć całych i czterdzieści pięć tysięcy sto 
sześćdziesiąt jedna stotysięczna grama, — średnica — dwa- 
dzieścia jeden milimetrów. Waga monet po dziesięć ztotych 
wynosi trzy całe i dwadzieścia dwa tysiące pięćsst osiem- 
dziesiąt Btotysięcznych grama, — średnica — dziewiętnaście 
milimetrów. 

Art. 5. Monety srebrne po pięć złotych wybijane będą 
ze stopu, zawierającego na tysiąc części ogólnej wagi dzie= 
więćset części srebra i sto części miedzi. Waga monet po 
pięć złotych wynosi dwadzieścia rięć gramów, — średnica — 
trzydzieści jeden milimetrów, 

Monety srebrna po dwa złote, po jednym złotym i no 
pół złotego wybijane będą ze stopu, zawierającego na tysiąc 
części ogólnej wag! osiemsot trzydzieści pięć części srebra 
i sto sześćdziesiąt pięć części miedzi. Waga monet po dwa 
złote wynosi dz!esięć gramów, — średnica — dwadzieścia 
siedem milimetrów. Waga monet po jednym złotym wynost 
pięć gramów, — średnica — dwadzieścia trzy milimetry. 
Waza monet po pół złotego wynosi dwa I pół grama, — 
średalca — osiemnaście milimetrów, 

Art. 6. Monety niklowe wybijane będą z czystego 
nikla. Waga menet po dwadzieścia groszy wynosi trzy 
gramy, — średni:a dwadzieścia milimetrów. Waga monet 
po dziesięć groszy wynosi dwa gramy, — środnica — sie=, 
demnaście całych 1 szość dziesiątych milimetra. 

Art 7. Monety bronzowe wybijane będą ze stopa, za= 
wierającegu na tysiąc części ogólnej wagi dziewięćset pięć- 
dziesiąt cząści miedsi, czterdzieści części cyny i dziesięć 
części cynku. Waga monet po pięć groszy wynos! trzy 
gramy, — średnica — dwadzieścia milimetrów, Waga moe 
net po dwa grosze wynosi dwa gramy, — średnica — sie- 
demnaście całych i sześć dziesiątych milimetra, Waga monet 
po jednym groszu wynosi jeden i pół grama, — średnica — 
czternaścią całych i siedem dziesiątych milimetra. 

Art. 8. Przy wybijania monet złotych i srebrnych 


odehylenia w obie strony bd norm, wskazanych w artyku- 


łach 4 i 56 niniejszej ustawy ao do wagi i próby nie mogą 
przekraczać dla monet złotych: ce do próby — jednej ty- 
slącznej części, co do wagi — dla monet po sto złotych 
I po pięćdziesiąt złotych — jednej tysiącznej części ich 
wagi, dla monet po dwadzieścia złotych i po dziesięć ' zło» 
tych — dwóch tysiączkych części ich wagi, dła monet pe 
pięć złotych — trzech tysiącznych części ich wagi; dla mo< 
net srebrnych: co do próby — dia monet po pięć złotych 
dwóch tyaiącznych części, dla monet po dwa złote, po je 
duym złotym i po pół złotego — urzoch tysiącznych części; 


1) złote: po sto złotych, po pięćdziesiąt złotych, po|ce do wagi — dla monet po pięć złotych trzech tysiącznych 


dwadzieścia złotych, po dziesięć ałotych; 


> loześci ich wagi, dla monot po dwa złote i po jednym sło” 


mE i 


tym — pięciu tysiącznych części ich wagi, dła monet po 
pół złotego — siedmiu tysiącznych części ich wagi. 

Minister skarbu określi dopnszczałne przy wybijaniu 
monet niklewych i bronzowych odchylenia w obie strony 
Gd norm, wakazamych w àrt, 6 i 7 minisjazego rozporzą 
dzenia, 

Art, 9, Monety, wypuszczene na pedstawie niniejszego 
rozporzążzeni:, s% Środkami płatniczemi, mająsemi moc uma- 
rzania zobowiązań przez zapłatę: 

monety złete bez egranicsenia kwoty, 

motety srehree po pięć złotych, oraz monety po dwa 
złste, pe jednym ułotym i pe pół złotego, łącznie do kwcty 
sta ułotysh przy każdej wyplasłe, monety e wartościach po- 
niżej pół złotego łącznie de kwoty pięciu złotych przy każ- 
dej wypłacie. Ë 

Kasy państwowe przyjmują monety wszelkich rodzajów 
w kaśdej ileści przy wszystkiech wpłataeb, z wyjątkiem tych 
wpłat, które w myśl obowiązojących przepisów powinny być 
uiszęznne w złocie. i 

Art, 10. Państwe wybija monety złote w miarę po- 
trzeby, bez ograniczeń ce do kwoty, a monety srebrne po 
pięć złożych de kwoty czterech złotych na każdego miesā- 
kańca Breczypespelilej Polskiej, mesety po dwa złote, po 
jednym złotym i pe pół złotego łącznie do kwoty czterech 
ułetych na każdego mieszaań a Rzeczypuspolitej Polskiej, 
wreszęje monety o wartościach ponisej pół złotego — de 
kwoty jedsego i pół złotego na każiego mieszkańea Rzeczy- 
pespolitaj Polskiej, 

Art. 11. Monety złote wybijana są na rachunek pań- 
stwa, jak również na rachunek osób prywatnych, zgłasza- 
jących do przebisia ma mrmetę iłości złota, nie mniejsze, 
nia sto gramów czysiego złota, Na rachunek osób prywat: 
Bych wybija się, na waruasach przez ministra skarba ozna- 
czunych, aa pokryciem kosziów wybicia, ta z pośród monet 
zlotych, wyszczegółnionych w pankcie pierwszym art, 3, 
które minister skarbu uzna za poirzedna dla obiegu. 

Monety z innrca kruszców są wybijane wyłącznie RA 
rachunek państwa, 

Art. 12. Wzory menet ustala młsister skarbu Fozpa- 
Taądzeniami, poda'ąc wizeranił odneśaych moget w gràfica- 
Doj reprodu-cji jako załączniki. 

Art. 13. Nikt nio jest obowiązany de przyjmowania 
monet, których wizerunek jost całkowicie zatarty, oraz mo- 
Mat uszkodasaych, jak również monot złetsch i srebrnych, 
których waga zmniejszyła się wskutek zażycia w stasnaku 
do najmniejszej wagi, dopuszczalnej przy wybicia w myśl 
art, 8 niniejszego rozporządzenia, więcej niż o pięć tysiącz- 
ych o qści w mometach złutyca, o jednę Betną części w mo- 
lelnch s bwusca po pité złotych | o rięć mluich część. 
* monetach srebruych po dwa złutą po jednym złotym i po 
Kł złotege, 

Monety złęte 1 srebrna, która utraciły większą od 
vyżej wskazanaj części swoj wagi, zostają przez skarb wy- 
miano z obiega, z zupłatą za kawdy gram pezestałej w nich 
Tagi: menety ziote — trzech słotych i dziesęcin groszy 
+» monety srebrna — dwudziestu groazy, o ile ich wizerunek 
lis jest eałkawiele a.tarty i nie s} ome uszkodaone. 

Art. 14. Wykonania niniejszego rozporządzenia po- 
"erzemo ministrowi starde. 

Prezydent Rzeczypospolitej: O. Wojcterhoteski, Prezes 
lady ministrów i minister skarbu: W. Grabski. 

Dr Fr Bardeh 
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S5 
Kiajpeda I Jaworzyna. 


W ostatnich dniach spotkały nas dwie klęski ną 
terenie zagranicznym. W Lidze Narodów przegraliśmy 
Sprawę portu w Kłajpedzie nad morzem Bałtyckiem na 
korzyść Litwinów, i Jaworzynę w Tatrach na rzecz Cze» 
chów. Jedna i druga sprawa jest klęską nietylko poli: 
tyceną, ale i gospodarczą, Zwłaszcza Klajpeda, z którą 
związana jest żegluga na Niemnie, spław drzewa, zboża, 
lna i t. p. z Wileńszczyzny. Mimo naszych uprawnie= 
nych interesów gospedarczych, oddano ją w zupełności 
Litwie, nie dając nam żadnych praw; zastrzeżone nam 
w Rłajpedzie prawa takie, jak Hiszpauji lub Chinom, 
która tam nic do gadania nie mają. Tosamo z Jawo- 
rzyną, którą użytkują właściwie już Czesi, nie wiadumo, 
jaciem prawem. Są to głownia skutki naszego położenia 
wewnętrzaego; warcholstwoe, głupota, demagogja, nis- 
uczciwość niektórych grup wywołuje wrażenie, iż je 
steśmy słabi, może nawet przed upadkiem, więc nie bar- 
dzo liczą się z nami. 

Sprawy te, zwłaszeza Kłajpeda, poruszyła 
do głębi nasz Sejm, który zają! zdecydowane 
stanowisko wobec tak jawnego podeptania 
naszych praw; sądzimy, że Sejm i rząd staną na 
wysokości swego zadania i pokażą zagranicy, że są re- 
prezentacją wielkiego asrodn który nie 
chce być pionkiem, posuwanym na szachaw- 
nicy polityki światowej według cudzych 
interesów i być tylke przedmiotem tych 
interesów i który jest świadom interesów swaich 
i teh obronić potrafi. 


Za Dąbalem ? 


Tyle razy pisaliómy o tem, że występy „Wyzwo- 
leńców* są typowo bołszewickiemi, że ich tępa, zacrekła 
i lekromyślna taktyka podsopaje byt państwa, że zwła- 
Szcze na kresacb są wprost zdrajcami, zwał- 
czającymi polskość; że natchnienie plynie właśnie 
a tamtej strony fronta bolszewickiego, że „ Wyzwoleńcy* 
są właściwie tch filją w Połsce, dowól mamy w gote 
jącym się właśnie rozłamie w ich klubis, Część posłów 
jich zaczęła wydawać właśnie bolszawicką gazetą i za- 
kłada nowe stronnictwo, które już głosi, ża dla nich 
wszystko jedno: żyd, Moskal, Litwin, Polak i Niemiec 

Ciekawość, co zrobią Bryl, Pawtowski i Pluta. 
Chodzą też pogłoski, że Sanojca przechodzi do „partji” 
Oronta, 

I są jeszcze ludzie tak gtapi, zacetli, ograniczeni 
czy nieuczciwi, którzy idą za takimi przywódcami i po 
słami. 
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Dr Władysiaw Holubowicz 
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Bezpłamych perad prawnych udziela w soboty w godzinaci 
przed połudreowych Zak 
L/ * az 
OGŁOSZENIE. 
| Fabryka ubrań w Rzeszowie poszukuje krawców 


za dobrein wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
HE «, Rzeszów, Sobieskiego 1. 
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| ludności przechodzić granicę jedynie za przepustką bez spo- 


Bolączki. 


0 odszkodowania za rexw.zycje wojskowe. 

Podczas wojny a bolszewikami armja nasza rekwiro- 
wała bydło, konie, siano, słowem, wszystko, czego jej było 
potrzeba. Ludność nie opierała się temu, albowiem wierzyła, 
że otrzyma pełne odszkodowanie, 

I rzeczywiście w roku bieżącym zaczęło się wypła- 
canie owych nałeżytości, Jakież gednak było zdumienie lad- 
ności, gdy płacono n. p. za krowę 1.750 mkp, za konia 
5.200 mkp. i t. d. 

Sprawy te pornszył imieniem Klnbu posłów P. 8. L. 
pos. Pasicki, domagając się uchwały sejmowej, wzywającej 
rząd, aby ze względu na spadek marki polskiej przewalu- 
tował owe należytości za przedmioty, zarekwtrowane 
przez wojsko I przewalutowane wypłacał ludności. 

Wszystkie kwity należy przeto starannie przechować, 
gdyż spodziewać się należy, że siuszna Żądznie naszych po- 
słów zwycięży i wówczas ludność otrzymałaby należytości 
według cen dzisiejszych, 


Dziwna rozrzutność władz. 

W Kolbuszowej komenda policji i inspektor szkolny 
mają razem aż trzy pary koni rządowych do swego użytku, 
a gdy trzeba przywozić pocztę ze stacji kolejowej z Sędzi- 
ezowa, wówazas władze rekwirują konie chłopom i płacą 


'cjalnych paszportów. 


Jeszcze ð Kasach chorych. 

Jak wiadomo, na skutek starań posłów naszego stron- 
nictwa, rozporządzenie minieterjalne z dnia 26-go sty<znia 
1922 r. zniosło przymus ubezpieczenia w MKasach chorych, 
o ile idzie o pracewników, zajątych w drobnych ehżepstcicfi 
gospodarstwach rolnych, Tem rezperządzeniem jeduak nie zostały 
objęte drobne gospadarstwa w miastach, ala jedynie na wsi. 
Obecnie poseł Hulak imieniem Klubu posłów P, 8. ła 
wniósł wniosek w Sejmie, domagając się rozaiągulęcia tego- 
przepisu także na drobne gospodarstwa reina w mia» 
stach 1 uwobienła ich od przymusu użeznieczania 
pracowników, w tych gospodarstwach zajętych, w Ka- 
sach chorych. 


i0 wolność wyjazdu do Francji dla wystużonych żołnierzy. 


Na mocy instrukcji ministerstwa spraw wojskowych 
Depart. XX L. 17.441 pob. To, 153-67 nie wolao dotych- 
czas wyjeżdżać do Francji na roboty tym wysłażenym Żoł« 
nierzom, którzy nie nkończyli jeszcze 28 lat życia, a mają 
grupę „A“, co więcej, komisje utrndniają wydawanie poe 
zwoleń na wyjazd nawe tym, którzy mają grupy „B“ i „C%, 
Otóż posłowie fan Wolak i inai z Kluau P. S, L. wuleślł 


„zapytanie do ministra spraw wojskowych, z żądaniem, aby 


za 20 km drogi zaledwie 20.000 mkp. Wywołuje to wśród | te ograniczenia, wyżej wymieuioną instrukcją wprowadzone, 
ładności zrozumiałe rozgoryezenie, tem więcej, Że przeałaż | sostały cofnięte i aby pazwolono wysłuzanym Żałnierzom 


owe konie rządowe mogłyby deskonale wozić pocztą. Spo- 
dziewać sią należy, że dziwne te praktyki wnet ustaną, 
albowiem poseł Bielak wystosował do ministerstwa przemystu 
i hanelu odpowiednie zapytanie, z tem, by owo minestersm 0 
stosunki te wreszcie uporządkowało i by nie wykorzysty- 
wano biednej ludności wiejskiej, 


Tragedja robotników kolejowych. 

W nosy z dnia 3 na 4 lutego b. r. grupa włościan, 
wezwana przez władzę, pracowała przy oczyszczaniu ze śniegu 
toru kslejowego między stacją Częstochową a Rudaikami. 
"Ty mszasem niewłaóci nie na ten tor puszesono pociąg, który nio- 
spodzianie na,eena! na pracujących. Dziesięciu robotników 
zostało zabitych na miejscu, a dwóch śmiertelnie rannych. 
Poseł Ostrowski dnia 8-go Intego b. r. wniósł w Sejmie 
wn osek, domający się ukarania winnysh tej katastrofy, 
oraz wypłaty odszkodowań rodzinom po zabitych, 


O zniżenie opłat paszportowych. 


na wyjazd do Francji na roboty nawet wówezas, gdy 
nie mończyli 28 lat życia, 


Nadużycia w sądzie. 

Poseł Roman wniósł zapytanie do ministra spra. 
wiedliwości w sprawie nadużzć w sądzie powiatowym 
w Jbdówce, w powiecie żywieckim, W szczególności zapye 
tuje poseł Roman, czy wiadomo ministrowi, że w sndzie 
tym dokonują urzędnicy za wiedzą naczelnika sądu brane 
sakcje kusna-spmedaży, pośredniczą przy kuenie gruntów, 
pobierają na niekorzyść ludności 200/, i więcej ony kupoa, 
nprawiają lichwą, słowom, dopuseczają slę różnych nadużyć, 
nie licującyeh z powagą orzędnika, a zwłaszcza nrzęduiką 
sędziowskiego, 


Zabronić wywozu drzewa 2 dóbr Izdesnickich. 
Poseł Roman postawił wniosek, w którym domaga 
się zamknięcia wywożu drzewa z lasów izdebniekich, udo 
wadniając, że spekulanci lasy te niszczą, a ludność nia ma 


«łowie naszego Btronnietwa, Gruszka, dr Kiernik| drzewa na własne potrzeby. 


( kol. wystosowali do rządu wniosek nagły, domagając się 
zniesienia opłat od paszportów zagranicznych dla robotników 
wszelkich kategoryj, udających się zegranicę w poszukiwaniu 
praey, o ile przedstawią zaświadczenie gminne, stwierdza- 
jące, iż w rzeczywistości dla pracy kraj opuszczają, 


"0 przepustki dla ludności. 

Poseł Chwaliński i kol, wnieśli do ministra spraw 
wewnętrznych zapytanie, Żądające wyjaśnień w sprawie 
zaprzestania udzielania przepustek na przejście graniey do 
Niemiec, dla ludności, mieszkającej tuż nad granicą. Lnd- 
ność ta, mając częstokroć rodzioy i krewnych, a także 
granta po drugiej stronie kordonu, zakaz ten odczuła bardzo 
dotkliwie, dlatego też w interesie tej lndności poseł Chwa- 
liński i tow. żądają, by ministerstwo wydało starostwom 


Nadużycia w szkole w Rzykach, pow. Wadawice. 

Poseł Roman wniósł zapytanie do rządu w sprawie 
skandalicznych stosunków, jakie panują w szkola w kKzy- 
kach, w pow. wadowickim, gdzie kierownik szkoły sam so- 
bie nakłada opłaty na dzieci, Ściąga do własnej kiesaeni 
kary za nieposyłania dzieci do szkoły I z tego stwarza 
sobie pokaźne źródło dochodu, nadto dopuszcza Bię utale 
różnych karygodnych nadużyć, jaskrawo kolidujących z jego 
obowiązkami, jako kierownika szkoły 1 nauczyciela, 


0 budowę kolejki Borki Wielkie—Grzymałów. 

Poseł Nawrocki i posłowie » P. S. L. wnieśli wuio 
sek, w którym domagają się niezwłocznego przystąpienia 
do odbudowy linji kolejowej Borki wielkie—Grzymałów, 


odpowiednie zarządzenia, na mocy których wolnoby byłoktóra to linja została zbudowaną w czasie wojny, A W CZA» 
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sia walk w Małopolsce wschodniej zniszczała z wielką |do tego obowiązkn i kobiety nasze, by nie szły po ża- 
Bzkedą dla ogółu ludności. den towar do pejsatych pijawek. Żydzi właśnie są przy- 

a , |oegną drożymy. Jeżeli nie wierzysz, kochany czytel- 
Sędzia zawieszany w urzędowaniu za to, że żył z chłopami. | niku, to ci udowodn:ę to przykładem i faktem, którego 

Sąd apelacyjny we Lwowie zawlesił w urzędowaniu | byłam Świadkiem dnia 30 lipca b. r. w Dubnie (na 
Karola Lorenca, sędziego w Kulikowie, z powodu „za bli-| Wołynia). 

Bclego pożycia towarzyskiego z chłopami“. Poseł Bajsarowicz Wyrobnik leśny, którego dobrze znam, Józef Zdu- 

4 kilka posłów z Kluba P. S, L. zainteresowało się tą|niak, poszedł w ten dzień do Dnbna kapić sobie bie- 
| Abe sprawą i wnieśli interpelację do ministra sprawie- |liznę, Stanąłem i ja pod tym kramem, gdzie on n żyda 

liwości, zapytując, czy istotnie pożycie towarzyskie z chło- |targuwał bieliznę. „Żyd zażądał od niego za pare bięx. 
pami może być powodem zawieszenia sędziego w urzędo- |lizny ostatniego gatunku 250.000 mkp. Ten mu tyig 
waniu, żądając iaknajrychlejszego załatwienia tej sprawy |dać nie chciał A gdy sią żyda zapytał, dlaczego tak! 
i dania zadośćuczynienia niewinnie cierpiącemu sędziemu. | drogo sprzedaje bieliznę, to żyd na jego pytanie odpo-| 
{ i - wiada tak: „My wszystko tak sprzedawać musimy, żeby 
€ Nadużycia przy ściąganiu podatków. n. p. za jedne parę bielizny kupić trzy pary“. Mnie to 
t Urząd skarbowy w Jordanowie, šciągając podatki, |zgniewało, wywołałem owego wyrobnika i zaprowadzi: , 
wyznaczał tylko po jednym duiu na każdą gminę, a gdy łem go do polskiego skiepu, gdzie była tasama bielizna, i 
w tym dainu nie załatwiono wszystkich interesentów, |i kupił ją za 180.000 mkp. i 
na drugi dzień podatkn od nich już nie przyjmowano, a na- | | Widzicie, kochani czytelnicy, jaka różnica, a choćby į 
stępnie ściągano za to kary. W tej sprawie poseł Roman nie było żadnej różnicy, ale to się kupuje u Swego, | 
wystosował zapytanie do ministra skarbu, domagając się|i gdy wszyscy będą tak kupować, to pewno, że wszystko | 
zwrotu pobranych bezprawnie kar od chłopów przez Kasę | stanieje. j 
skarbową w Jordanowie i zaprzestania na przyszłość tego Inny fakt: Gl 
rodzaju dziwnych praktyk. Przyjechał chłop do żyda, by sprzedać zboże, Żą- 
dał za pół korca tyle, by sobie mógł kupić parę bie- 
lizay. Zyd mu dać nia chciał Na pytanie, dlaczego ży- 
dzi za swoje towary biorą drogo, a co chłopskie — to 
tanie, żyd odpowiedział: „bo co nasza — to złoto, a co 
wasze — to błoto”. Chłopa to widocznie rozzłościło, bo 
poczęstował żyda kułakiem po łbie i pojechał za zbo. 
żem do dou. 

Bierzcie przykład z nas, kolonistów. Dopiero drugi 
rok biegnie, jak jesteśmy na kolonji, a już mamy sklep, 
którego jestem członkiem komisji rewizyjnej. Mamy 
szkełę, w której już dzieci uczyły się przez ubiegłą 
zimę. A po innych kolonjach tego niema, choć są one 
starsza od naszej o rok. A w starych, jeszcze przed: 
wojennych kolonjach niema szkoły wcale, choć są go- 
spodarze zamożni i mają więcej ziami, ale „jak dbają, 
tak mają“. Jeżeli nie będziemy dbać o szkoły, to nasze 
dzieci nie będą się mogły oprzeć żydom i żydzi ich ze 
wszystkiem opanują do tego stopaia, że nasze młode, 
wiejskie pokolenie pójdzie na usługi żydom! Więc koń- 
czą swój list okrzykiem: Nie dajmy się żydom! 

Zasyłam wszystkim czytelnikom i czytelniczkom 
„Piasta“ serdeczne pozdrowienie, i 
jan Tarnowski, ludowiec. 


S pa a u 
+ Swój do swego I po swoje. 

To hasło powmno być na ustach i w czynie 
n każdego Polaka. Nie chodź po nie do żyda i nie 
sprzedaj nic żydowi. A przez to podniesiecie i rozwi- 
mecie handel chrześcijański, handel swój. Sprzedawcel 
masz sprzedać w polskiej składnicy, i w niej kup, co 
©: potrzeba, a do żyda nie chodź. A po drodze do pol- 
skiego sklepa bądź głuchym na najrezmzaitsze żydow- 
skie nawoływania i obiecanki. Bo żyd ci ładnie przy- 
chlebi i pogłaszcze, a nawet szkłankę herbaty z sacha- 
rsną da wypić na przynętę, ale gdy pójdziesz do niego 
drugi, trzeci i dziesiąty raz, to znów on sobie zafun- 
iluje za pieniądze, które z ciebie, bracie mój, złapił, 
tzego nawet sam nie zauważyłeś, bo to przecież dla 
ciebie był żyd wierny, a jak się komu wierzy, to się 
mu na ręce nia patrzy. I przez to każdy taki łatwo- 
wierny krzywdzi siebie samego i jeszcze drugich wpj: 
cha żydowi w ręce, mówiąc: „nie chodź do tego żyda, 
a idź do tego, do którego ja zawsze chodzę i u niego 
wszystko kupuję. Nie chodź do Lejby, a idź do Mo- 


Szka, bo on jest sprawiedliwy. On ci mnie jeszcze ni-| - - „os 
gdy nie oszukał“. Nie martw się, bracie, o Lejke, a i Fi IEA 
on ma podobnych tobie służalcój. Wiec Mo Bo i Lejba | 3 
wypijają sobie za pieniądze, Które na ¿mfześcijanach aczność ludowcy! 


Bryl i jego grnpka wydaje we Lwowie przy ullcy 
Zimorowicza swoją gazetkę p. t. „Sprawa Ludowa“. Gazeta 
ta tyle tylko ma chyba z ludem wspólnego, że drukuje się 
u Żyda Gołdmana, a żyd-adwokat, niejaki Nagiel, jest jej 
doradcą prawnym. Ładni ludowey| Brylanty te za darmo 
rozsyłają naszym zwolennikom swoją gazecinę; radzimy jed 
nak każdy taki numerek odsyłać nierozcięty z napisem „nie- 
przyjęto”, bo dla takiej szmatki gazeciarskiej nie powinno 
się znaleść miejsca w domu prawdziwegc ladowca i chłopa. 
H. Płomieńczyk, 


leuświadomionych zarobili. Nawet najbiedniejszy żyd, 
hoć on mniej pracuje, niż ty, chłopie, a jednak on na 
čabas mięso je, a tobie nieraz czarnego chleba na nie- 
zielą lub święto braknie. Nie biorę ta w rachubę ży- 
ów, którzy mają większe sklepiki, ale tych, którzy 
ają tak małe, że w jeden worek 1!/,-korcowy jego 
ały sklepby zabrał; ci najwięcej uganiają za pacjen- 
kimi, aby móc swe towary wysprzedać i więcej innych 
bwarów nabyć. I w ten to sposób oni bogacą się, pi- 
łc twoją krew i pot, chrześcijaninie. Przeto wzywam 

rszystkich czytelników „Piasta, aby byli wzorem| 
dawali przykład drugim, by szli wszyscy do sklepów 
i hurtowni polskich z towarem i po towar. Wzywam 


Jam Suchan, ur. w r. 1897 w Złotej, unieważnia 
zgubione dokumenta wojskowa, wydane przez P, K. U 
w Tarnowie 
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Dział rolniczy: 


Wariość pożywna kartofli, owoców 
i jarzyn. 

kę W północnej i środkowaj Europie kartofle wraz ze 
zbożem i roślinami strączkowemi stanowią główną podstawę 
wyżywienia judu., Pożywne ich własności bynajmniej nie 
usprawiedliwiają takiego rozpowszechnienia, gdyż rozbiór 
chemiczny wykazuje w nich tylko na 1000 części: 13 części 
białka a 155 krochmalnu;ąreszta części składa mię z wody 
i niezdatnego do trawienia drzewnika. Jeżeli mimeto kar- 
tofle grają tak ważną rolę w pożywieniu ludzkeści 
i w przesiągu 100 lat pedbiły tak znaczną część wiata, 
to triumf ten zawdzięczają temu, że Żadna inna roślina 
na tej semaj przestrzeni, nie wydsje równie małym kosz- 
tem, tak ebfitego plonu, jak kartofie. W połączenia z po- 
karmami, ebfitującemi w tłuszez i białko, stanowią pożywną 


potrawę i udają się na stosunkowo lichych nawet gruntach. ` 


Na wybrzeżach morza Północnego i Bałtyku Indność jada 
je x rybami, w Irlandji i w krajsch słowiańskich dsdają 
pospelicie do nich kwaśne mleko lab maślankę. 

Jeszcze mniejszą wartość pożywną przedstawiają ja- 
rzyny: kapnsta, szpinak, rzepa, buraki, sałata i t. d Ska- 
dają mię one ze znacznych ilości wody i drzewnika, nie- 
wielkiej ilości kwasów roślinnych i krechmsln, oraz odro- 
biny białka, Nie zdełają wytworzyć ciepła I miły w osła- 
bionym organiźmie. Dla ludzi, jednących przeważnie mięso, 
jarzyny są niezbędne, albowiem psłączonie mięsa x celulozą 
wywiera dobry wpływ na trawienie, a takie kwasy roślinne 
zapewne grają niepośiednią w procesie trawienia rolę, 
chociaż rola ta do dziś dnia nie jest dostatecznie zbadaną, 
Wiemy tylko, że brak ich wywołoje chorobę, zwaną skor 
butem, a ieczyć ją najlepiej kwasem cytrynowym. Szcze- 
gólnie narażeni są na nią żeglarze morscy. 

To samo, co mówiliśmy o jarzynach, odnosi się w pro- 
cezie trawienia i do owoców, które na trawienie wywierają 
wpływ bardzo dodatni, stąd też dzieci pasjami lubią owoce, 
fako dla ich organizmu zbawienne i pożądane — sakoda 
tylko, źe po naszych wsiach sadowuietwo tak, niestety, 
miele jeszeze puzoetawia do Życzenia. 


| Kinematograf na usługach 
i rolnictwa. 


Towarzystwo gospodareze we Lwowie podjęło piękną 
myśl nrządzenia po miastach i miasteczkach, posiadających 
do dyspozycji aparaty kinowe, przedstawień kinematogra- 
ficznych z dziedziny oświaty i kultury rolniczej. Na począ- 
tek wybrano film, przedstawiający, w jaki sposób wyrabia 
się nawozy potasowe w Kałnszu, a także dzia!alność tychże 
oli potasowych na zwiększenie plonów roślin uprawnych. 
Dochód z tych przedatawień przeznacza Towarzystwo go- 
wpodarcza na cele osadnictwa polskiego na kresach. Pięknej 
tej inicjatywie należy życzyć polnego powodzenia. 


Dr MICHAŁ HABUDA 


adwekat 1351 19 0 


= w Krakowie, ul. Św. Filipa L. 18. 
tz ZZ 


„Gospodarstwu 11 morgów, w tem kawał lasu 
i łąki, budynki, inwentarz żywy i martwy, x obsiewami, 
,2 godziny od Krakowa w cenie równowartość 3.500 dolarów. 
„Adres: Antoni Popik, uł. Starowiślna 14, Kraków, 24 
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Ludowcom z Pilzneńskiego 
pod rozwagę. 


Dnia 3 marca b. r. przyjechali do Pilzna w towa: 
rzystwie hrabiego Łubieńskiego i posła z chrześcijańskiej 
demokracji, Mianowskiego, z Krakowa, posłowie Matakiewicz 
i ks. Czuj. Niezależnie co się o tym wieen napisza w „Lu 
dzie Katolickim“ stwierdzić trzeba, ża na owem zebraniu 
widzieć było można jedynie trochę podrostków i gawiedzi, 
żądnej senzacji, poważniejszych zaś gespodaray ani na 
lakarstwu. Po zwykłych przemowach posłów przewodniczący 
zebrania, p. br. Łubieński <hciał bez dyskosji zebranie 
zamknąć, obawiając się wiuocznie dyskusji; mie zważając 
na te, wyszedłem na mownisę i wykazałem zebranym w swej 
praemowie, że tak zwane stronnictwo katolicko-ludowe nia 
ma jakiegokolwiek programu ani kiernnku, wobec czega 
Byłoby Bajlepiej, by pesłowie w imię dobra ludu podail 
rękę pssłcm P. S. L, co wyjdzis na pożytek I ludowi 
i ojczyźnie. 

Te meje spokojne uwagi wywołały wprost barzą 
P, Matakiewicz 1 ka. Czuj zacietrzewili się do tago stopnią 
że zamiast odpowiedzieć mł spokojnie i rzeczowo na mojń 
uwagi, rzucill się na mnie nieomal z pianą na natach, za: 
słaniając się aż moim przełożonym, Najprzewielebniejszym 
ks. biskupem tarnowskim, D-rem Wałęgą i to wobec gat 
wiedzi, Na takie stawianie kwestji nie odpowiedziałem 
więcej, nie chcąc rozprawiać sią przed tem abiorowtakieu 
i wywoływać tak jak oni zgorezenia u podrostków. W tem 
wszystkiem jednak miałam także chwilą prawdziwie przyjemną 
Oto jeden z najpoważniejszych gospodarzy, jacy tam byli, wzląj 
mnie w obronę, pedkreślając w swej przemowie, że słuszne 
broniłem sprawy, bo sprawy jedności i siłj 
sztandaru Indowego. Dziwić się ma tylko wypadą 
żə gdy lud jest jednolity pod tym względem, posłowie cie 
trzewią się na samo wspomnienie 0 tem, z czago widad 
że winę rozbicia ponosi nie lud, ale jego przy 
wódcy, w rodzajn ks. Czuja i p. Mastakiowicza 
Ten spokojny głos jest dla mnie nagrodą za kamienia, jakit 
na mą głową padały z ust ks. Cznja i p. Matakiewicza, 

Pewny jestem, że te kamienie posypią sią dalej; — 
czekam na nie; w tem jedask wołać nie przestanę: Wszyscy 
chłopi nezeiwi łączcie sią w Polskiam Strennictwie Ludowem 
ciągnąc za sobą tych, którzy chodzą Inzem: Dąbskich, Bry 
lów, Stapińskich, Putków i im podobnych secesjonistów 
rachn lIndowege dla siły _i potęgi ojczyzny, a dobra ludu 

Ks. Henryk Werynski 
prefekt szkół, były członek Rady nacz. str. kat.-lud 


r 4 
Baczność ludowcy! ` 
W Chrzanowskiem: W niedzielą dnia 30 maro 

o godzinie 11 rano odbędzie się w Chrzanowie w sm 
„Sokola“ Zjazd powiatowy deiegatów P. S. L, na który 
przybędzie p. poseł Gawlixowski. Omawiane będą ważm 
sprawy polityezno i organizacyjne, dotyezące powiatu. Lu 
dawcy jawcie się liezniel Powiatowy Zarząd P: 8. N 


Poszukuję od 1 maja większej ilości niezbieranegi 
mleka. Zgłoszenia do wiesza Nowy Sącz, Grodzka 23 
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Unieważniam zgubione papiery wojskowe, wysta 
wione przez P. K. U. Rzeszów, na nazwisko Karol Petkl 
z Łęk Górnych, powiat Pilzno, 238 
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Ważne wiadomości. 


Ważne 
dla popisowych rocznika 1905. 

Wkrótce odbędzie się pobór cbywat»ii, urodzonych 
w roku 1903 ordz ponowny przegląd urodzonych w roku 
1902, którzy przy poprzednim poborze zostali uznani za 
czasowo niezdolnych do służby wojskowej. 

Przypominamy zatem rodzicom, oraz niezdolnemu do 
pracy rodzeństwn, którzy bez pomocy poborowego obejść 
się nie mogą, że zgodnie z artykułem 52 ustawy o powszech- 
nym obowiącku słażby wojskowej, podania o ulgi i odro- 
„czenia powinny być składana najpóźniej w dniu prze- 
glądu, gdyż w przeciwnym razie podania, wniesions w ter- 
minie późniejszym, będą przez komisję przeglądową łub 

' P. K. U. odrzacone bez rozpatrzenia, Po bliższe informację 
można się zgłaszać do odnośnych powiatowych komend 
uzupełnień, 


| Dzwony dia parafii. 

} Dzięki zabiegom czynników rządowych odbiera obecnie 
Polska cały szereg bezcennych wprost skarbów, zrabowanych 
niegdyś x polski przez moskali, I tak: zwracają obeenie 
bolszewicy dzieła sztuki, archiwa, bibljoteki, a w ostatnich 
czusach rząd Polski odebrał także kilka tysięcy dzwonów, 
„wywiezłonych w czasie odwrotu wojsk moskiewskich, Dzwony 
te złożono w Warszawie, na Pradze. Były międ:y niemi 
dzwony większe I mniejsze, były także nazkodzone i popę 
kane; obecnie pozostały jedynie dzwony mn.ejsze, najwyższej 
wagi około 100 kg. Parafje refiektujące na knpno tychże, 
powinny wniesć do Kucji matropolitainej w Warszawie po- 
danie, potwięrdzone przez parafię, na dowód, ża jej dzweny 
W Cz»se wojny zabrano, i prosć o sprzedanie dzaonów. 
Najlepiej jaż obeenia : odunia tasie wraz z nieniądami urze- 
ułać posłowi swego okręgm, a ten sprawę załatwi. Nadmiə- 
niawy, żo 1 kilogram dzwonn kusztajs 2 złp., czyli obecnie 
kwotę 3,600.0U0 mkp. Jedynie dzwony z napisami, czyli 
posiadające właścicia'a, zwracane są właścicielom po cenie 
1,650.000 mkp. Refłextanci z tych okręgów w których 
posłów naszego strounictwa niema, mogą zwracać się do 
jposła Pasickiego, który przyrzekł sprawy te załatwiać. 
w najbliższych czasach ma podobno nadejść nowy transport 
e" większych, kiedy to nastąpi, jesecze nie wiadomo, 


i Pomoc inwalidom. 


i Dnia 17 marca b. r. odbyło się w Tarnowie z inicja- 
Wy posła Gabrjela Dubiela, konstytnujące walne zgroma- 
, dzenie rękodzielniczej spółdzielni wytwórczej „Pomoc Inwa- 
tal Przybyli rękodzielnicy z kilkunastu miast Małopolski, 
| Zabraniu przewodniczył p. Łacina, rymarz z Tarnowa, zaś 
„Sprawę spółdzielni referował poseł Dubiel, omawiając cele 
jl widoki rozwoju spółdzielni, która w swych warsztatach: 
Rzewskim, krawieckim i rymarskim, zatrudniać będzie prze- 
dowszystkiem inwalidów. Poseł Dubiel, właściwy inicjator 
„i założyciel tej pięknej instytucji, omawiając widoki rozwoju, 
„podkreślił, że spółdzielnia ma z ministerstwa spraw wojsko- 
| wych zapewnione dostawy swych wyrobów dla wojska, 
(obec czaągo widoki rozwoju spółdzielni są jaknajpomyśl- 
niejsze, 

'E 

Wybrano następnie zarząd 1 Radę nadzorczą, oraz 
ustalono wysokość wpisowego na 5 mil. mkp., zaś udziały 
na 25 złp. Przystępowanie na członków zgłaszać należy 
na rece prezesa, p, Łaciny, rymarza w Tarnowie. 


Sg. 


Przegląd polityczny. 


Francja, która przechodziła niedawno przez cięż- 
kie próby, zaczyna powoli opanowywać sytuację. Wsku- 
tek działalności spekulantów walutowych z główną się- 
dzibą w Amsterdamie (Holandja), zaczął, jak wiadomo 
spadać frank francuski; groziła wprost katastrofa Fran: 
cji, któraby się daleko poza jej granicami musiała od- 
bić. Dzięki energicznemu:' stanowisku prezydenta Poin- 
karcgo (czytaj Puękarego) i rządu, sytuację już opano+ 
wano. Rządy jego są oczywiście silne i mocne; stoi zai 
nim zwarta większość posłów, to też we Francji coraz 
większy spokój i porządek. O strejkach ludzie nawet 
i nie badzo myślą i praca usilna goi rany wojenne. — 
Główną dążnością rządu jest zabezpieczenie państwa 
od Niemiec, co jdzie stałe naprzód, choć powoli. Niem- 
cy mają przyjaciół, którzy ich bronią; obecnie odbywa! 
się żywa korespondeneja w tej sprawie między Puęka- 
rem a Mac Donaldem, angielskim prezydentem mini= 
strów. 

Angija ma do pokonania coraz to więcej groźne ' 
bezrobocie; tamtejszy rząd socjalistyczny (choć tam- 
tejsi socjaliści mądrzejsi są od naszych) będzie miał 
ciężki orzech do zgryzienia. Angielscy obywatele tak 
są obciążeni podatkami, o jakich my nawet pojęcia nią 
mamy, a mima to tysięcy bezrobotnych wyżywić nie, 
potrafią. Na tej sprawia może się i rząd przewrócić, jak 
mu już przepowiadają tamtejsi konserwatyści. Równo” 
cześnie zaczyna gnieść Anglików niezupełnie załatwio+ 
na kwestja lrlandji — słychać o nowych zaburzeniach 
jakie wszczęli zwolnieni oficerowie irłandzcy, nienawi- 
dzący Augiji. Mają oni też dwa strapienia w kolonjaof 
wschodnich. W Indjach zaczyna im być za ała: 
sno; między Himdnisami najpoważniejsze są trzy parijo: 
największa partja ludowa Gandhiego, która nienawi 
Anglików i.bojkotuje ich na każdym kroku, druga au- 
tonomistów, czyli zwolenników samorządu Indyj 
w związku w Anglją (w tamtejszym języku partja swa- 
raistów), oraz trzecia partja mahometańska. Angioj: 
szczuli mabometan na inne partje, tymczasem jedna za 
drugą oświadczają się przeciwko ich panowaniu. 

Turcja znów zrzuciła z tronu swego sułtana i ogło: 
siłą republikę; jak wiadomo, sułtan był zarazem kalle 
fem, to jest jakby papieżem mahometańskim; godność 
tę także rodzinie sułtana odebrano, Chciała skorzystał 
z tego chytra Anglja. Ponieważ ma władzę w państawku 
arabskiem, Hedżasie, w którem znajduje się święte mi%: 
sto mahometan, Mekka (jak u nas Rzym), kazali królos 
wi tegoż, Husseinowi, ogłosić się kalifem, aby przez 
niego wywierać wpływ. a właściwie dyktować swoją 
wolę wszystkim wyznawcom Mahometa. Sprytnie po- 
myśłana historja nie udaje się jednak. Ponoś nowego 
papieża: nie chce słuchać jego rodzony syn, król, a wła» 
ściwie królik małego państewka w Syrji, nie chee ga 
uznać król Egiptu i żądają wszyscy wyboru kalifa na 
zjeździe wszechmuzułmańskim. A że ta robota nie wyj- 
dzie na korzyść Anglji, to pewna, bo choćby taki król 
Egiptu, Fuad, okropnie ich nie lubi, Za zwołaniem ta. 
kiego zjazdu ubijać się będą i chrześcijańskie państwą 
europejskie, żeby osłabić Angiję. 


,  Kosydar Franciszek, ur. w 1899 r. w Ropczycach, 
unieważnia dokumenta wojskowe. wydane prze» RT D. 
Nowy Sącz. 4 


10 


Manchsster N. H. Gdyby lud polski znał swoje 
bogactwa i siłę, nie narzekałby ciągle na drugich, a na rząd 
w szczególności, ale sam brałby się do dzieła i w krót- 


$ me m, A 
Pozdrowienie z za oceanu. (Dla nauki i rozrywki, 


OENE e 


Drzewa olbrzymy. 


Góry Sierra Nevada, przebiegające przez Kalifornję 


kim czasie dokonałby cudów. Zaiste za serce mią ściska, | „ północnej Ameryce, posiadają wspaniałe lasy ze świerków 


gdy czytam i słyszą od nowoprzybyłych z Polski, co 
się dzieje, jaka drożyzna, jak ta biedna polska marka 
karkołomnie leci na dół; na te wspomnienia krew w ży- 
łach się ścina. Przecież poszedłam na wojnę, aby wy- 
walczyć niepodległość i wolność. Rozkoszowatem przeszło 
3 lata na polach Francji, a także na kresach wschod- 
nich w ofenzywach i defenzywie, ale jedynie z tą myślą, 
że mnie i moim rodakom lepiej powodzić sią będzie, 
lecz, niestety, myśl ta mię zawiodła, be zamiast wytężnej 
pracy twórczej, kłócą się wzajemnie, a co najgorsza, że 
najniższa klasa ludu polskiego, t, j. robotnik I chłop, 
zamiast myśleć, jak wybrnąć z sytuacji tak groźnej, 
ujadają na siebie, a w szczególności robotnik na cbłopa, 
że ostatniemu lepiej się powodzi, lecz gdy się nad tem 
zastanowimy,. to przekonamy się, że wszystkich błeda 
gniecie, dlaczego? bo w tej biedzie nie umieją sobie 
Sami radzić, ale oglądają się na innych. Kto z tego 
korzysta? Żydzi, bo ci umieją czas wykorzystać, krzy- 
cząc, że wszystko drogie, a sami ce minuta ceny pod- 
noszą. Ta można trockę winy przypisać gminom, staro- 
stwom i policji państwowej (niedawno przyjechałem 
z Polski, byłem naocznym świadkiem, jak sią żydów 
toleruje). 

Mojem zdaniem, byłoby najlepiej wyrzec się 
żydowskiego hundlu; a jakim sposobem? może 
kto zavyta, Bardzo prostym. Artykuły żywnościowa są 
przecież w poiskich rękach, tylko nie dać na nich ży- 
dom zarabiać. Zamiast ujadać na chłopa, zwać 
go paskarzem, trzeba tworzyć różne spółki i koopera- 
tywy żywnościowe, a towar ten nabywać wprost od 
chłopa, nie przez żydowskich agentów, to i towar będzia 
świeży i wiele tańszy; ileżto zarabiają różni spezulanci 
żywnościowi, przetrzymując towar miesiącami, 

Dalej, gdyby „nasi“ stróże bezpieczeństwa publicz- 
nego trochę samienniej swą służbę spełniali, zamiast 
zerkać za „łapówką”*, iapać przemytników i paskarzy; 
za czyny takie rząd polski powinien dawać nagrody. 

Nie trzeba mieć na oku wieśniaczki, która ma na 
targu tuzin jaj, pół kwarty masła lub kurę, ale przy- 
glądnąć się większym kupcom, jak ci ceny śrubują nie- 
sprawiedliwie. 

Więc odzywam się do Was, bracia chłopi, gdy 
niewielu dba o dobro państwa, to my, chłopi, poniewie- 
rani od wszystkich i przez wszystkich, mnsimy się tem 
zająć i gdzie się natrafi na ślad paskarsiwa, czy to 
produktami czy walatą, brać pana stróża za kołnierz, 
zaprowadzić na miejsce, niech zbada i odda takowego 
w ręce sprawiedliwości, bo jeżeli dłużej przez palce pa- 
trzeć będziemy, to nie doczekamy się jutra lepszezo 
i nim zdołamy się rozylądnąć, zmora spekulacji nas 
zniszczy. J. Janik. 


OGŁOSZENIE. 


Bworek 45 morgów, 7 pokoi, sad. Cena 4.500 dola- 
rów po kursie dnia. 

Restauracja, trafika pod blachą, 41 morgów pola, 
2 km od stacji koi, okolica górzysta, Cena 4,600 dol. Na 
odpowiedź 500.000 mkp. — Lachowicz Strzyłki, Topolnica 
k. Sambora, k 


i ich odmiany, tak zwanych sekwoji, które tataj rozwi- 
nęły się w najwyższe drzewa na świenie, O 120 km od 
atolicy Kalifornji, Sacramento, leży sławny gaj Calavoeras, 
Wznosi się tam, wśród wiola mniejszych drzew sekwoji, 
ste drzew olbrzymów, prostych jak Świece, wysokich na 60, 
70 i więcej metrów (wyższych niż wieża Marjaeka w Kra- 
kowie), a mających najmniej 10 metrów obwodu. Najwyższa 
z tych drzew ma 14 metrów obwodu i sto metrów wyso- 
kości. Tak zwana „matka lasa“ ma 10 metrów obwoda 
1 97 metrów wysokości, podezas gdy pewalony na ziemię 
„ojciec lasu""liczy aż 34 motry obwodu. Nawet jako ruina 
robl on nadzwyczajne wrażenie. Gdy padał, ułamał się na 
wysekości 100 metrów jego wierzchołek w miejsco, w któe 
rem drzewo miało jeszcze 5 metrów średnicy, Musiał on 
więse dochodzić jakich 150 metrów wysokości. Ogień wypalił 
wnętrze elbrzyma na przestrzeni 60 metrów, a teu „tunel“ 
w pniu jèst na tyle wielki, że może przezeń przejechać 
w całej długości człowiek na koniu, Na pnin, mającym 71/4 
metra Średnicy, stol nawet wcale obszerny dom, 

O 170 km na poładnie stamtąd leży dragi gaj, zło: 
żony z drzew olbrzymów, gaj w Mariposa, Pierwszem 
drzewam, jazie się oczom naszym tam ukazuje, jest powalony 
olbrzym. Po drąbinie wychodzimy na pień i wędrujemy, jak 
pe ulicy, po jege grzbiecie, tak szerokim, Że po nim może 
przejechać wóz zaprzężony w konie. U korzeni średnicy drzewa 
wynosi 10 metrów, zaś dlugość aachowamego jeszcze pnia 
ma 50 metrów. Brakujący kenloc został zniszczony przez 
ogień, który wogóle w lasach gór Siorra Nevada wyrządza 
w iscia wielkie szkody, Wiek tego drzewa określają na 3.400 
lat, a więc sięga on aż w czasy 18-tej dynastji egipskiej. 
Dwa razy tyle lat ma mieć, wedle zdania uczonych, 
w tym gaju powalony olbrzym, tak zwany „obalony moiarcna*, 
Młodość jego przypada na najstarsze czasy isinienia rodzaja 
ludzkiego na ziemi; miał on już.2.000 lat wtenczas, gdy 
budowano pierwsze piramidy w Egipcie. Roczne pierścienia 
na przecięciach pnia stanowią pewne pankty wyjścia dla bas 
dań wieku tych drzew. 

Największy z dochowanych jeszcze dzisiaj olbrzymów 
w Maripozie ma 91/, metra średnicy, Niby olbrzymia okrągła 
wioża wystrzela w górę pień prosty, jak Świeca, nie mając 
żadnej gałęzi aż do 60 metrów wysokości. Tam dopiero zas 
czynają się gałęzie, a których największa ma 2 metry średnicy, 

W górnej części gaju w Mariposie znajduje się 365 
drzew olbrzymów, z daleka wyglądających jak olbrzymie 
słupy wielkiej katedry, której zielona Kopuła wznosi sią 
w wysokości 40 do 50 metrów nad naszemi głowami, Bramę 
wejściową stanowi drzewo olbrzym o 8 metrach średnicy, 
przez które przebito rodzaj tunelu. Może przez teu tunel 
przejechać zapełnie wygodnie powóz, zaprzężony w dwa konie, 
Niestety, wierzchołki wielu tych drzew zostały już przed stu- 
leciami złamane wskutek burz, inne zniszczył ogień, tak, że 
to ujemnie odbiło się na ich piękności. Na szczęście gaj 
w Afariposa został uznany za park państwowy i jako taki 
jest przez państwo strzeżony i pielęgnowany. 


Władysław Skubisz, ur. w 1901 r. w Hermanowej, 
p. Tyczyn, pow. Rzeszów, unieważnia zgubione dokumenta 
wojskowe, 


drogi. 


Najwyższa na świecie budowla 
z żelaza. 


Jest nią wieża Eiffel w Paryżu, Wieża ta, wysoka na 
300 metrów, została zbudowaną w 1889 roku z okazji świa- 
towej wystawy w Paryżu, przez inżyniera Gustawa Eiffla 
kosztem sześciu i pół miliona franków. Stol ona na prześli- 
eznym plaen; odznacza się wdziękiem i lekkością kształtów. 
Zcadowana z żelaza, przewyżaza więcej niż o połowę wszyst- 
kie budowłe na świecie, nawet piram'dy egipskie i najwyż- 
Bze wieże w Europie, z wyjątkiem wieży katedry w Kolonji 
i Ulmie. Podstawa wieży, którą stanowią eztery ukośne że- 
lazno jakby stopy, połączone łnkami, apoezywa na ezierech 
olbrzymich klecach betonowych, sięgających do 14 metrów 
w głąb ziemi, Ogólna waga Żelaza wynesi 9 miljenów kilo- 
gramów. Fandament jest tak rozległy, że każdy eentimatr 
kwadratowy pawierachni nie jest ebciążony więcej jak 
trzema kilogramami. 

Pierwsza olbrzymia platforma kwadratowa, tak jak 
podstawa wieży, znajduje się na wysokości 58 m nad aie- 
mią; każdy "iej bok jest 65 m długi. Jest na niej testr rox- 
maitości, restauracja i kawiarnia, Na wierzchołek wieży pro- 
wadzi 1798 schodów. Ponieważ jednak trudno przypuścić, 
by ktoś zechciał spinać się tak wysoko po schkodaca, do 
użytku zwiedzzjących przeznaczene są windy. 

Na górze, pod latarnią, znajduje się oszklona sala, 
która może pomieścić 800 osób. Ponad nią znajduja się 
wielkie Iaboratorjum fizyczne, meteorologiczne i astronomi- 
ezne, a ostatnio utworzono wielką stację dla telegrafu bez 
drutu. a 

Podczas silnych wiatrów wieża chwieje się nieco. 
Nigdy jednak odchylenia jej wierzchołka nie wynoszą wię- 
cej jak 15 cm. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Ludowego Tow. Wydawniczego „Piast“ 
t w Krakowie 
- Spółdzielni zar. z odp. poręką 


„odbędzie sią dnia 5 kwietnia 1924 r. o godz. 12 w poł 
| lokalnu redakcji „Piasta“ w Krakowie, Mały Rynek 4 


, PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokóła z ostatniego Walnego Zgroma- 

|. dzenia; 

2) Sprawozdanie Dyrekcji; — 

18) Udzielenie Dyrekeji absolntorjum za rok administra- 

: cyjny i rachunkowy 1932/23; e o 

4) Uzupełniający wybór Rady nadzorczej i komisji 
rewizyjnej; 

6) Wnioski i zapytania, 

' Zamknięcie rachunkowe i bilans za rok 1 922/23 

można przeglądnąć wcześniej w biurze administracji 

p Piasta“, 

f Zwraca się uwagę na końcowy ustęp § 40 statutu 

PPólazeini 


Wincenty Witos 
prezas. 


otrzebny chłopiec do nauki Jan Dowalla, EB 


r P 
ypzowski w Oświęcimiu 
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sejm i Senat. 


Zakończono długie debaty nad ustawą o ubezpie+ 
czeniu robotników na wypadek bezrobocia. Następnie 
przystąpiono do ustawy o pomocy państwowej 
na odbudowę. Wiemy, że Polska straciła wskutek 
wojen okolo 1,700.000 budynków, przez co 4% 
zrujnowanych 400.000 jednostek gospodarczych, x 6 
tysięcy rodzin zostało bez dachu i pracy. Dotąd odb 
dowano zaledwie około 60 procent. Według obliczeń, 
okolo 450.000 budynków, a zatem 150.000 jednostek 
gospodarczych będzie potrzebowało pomocy państwo 
wej. 

Ustawa obecna jest w porównaniu z poprzednią, 
zakrojona na mniejszą skalę. Wprowadza ona system 
pożyczkewy. Pomoc ogranicza się tylko do właścicieli 
i ich rodzin, z wyłączeniem nowonabywców. Kredyty 
będą udzielane za pośrednictwem banku. Fierwszeństwą 
mają ei, którzy mieszkają w ziemiankach it. d. 

Kierownik ministerstwa robót publicznych, zabie: 
rając głos nad tą ustawą, powiedział miedzy jinnemi: 
Ustawa dotychczas obowiązująca miala liczne nieda: 
maęania i nie ziściłą wszystkich nadziei w niej pokla- 
danych. — Udzielono pomocy w wysokości 26 procent 
kosztu odbudowy, co umożliwiło odbudowę nie wasyats 
kim lecz tylko pewnym warstwom. Pomoc w formie mA- 
terjałów na odbudowę wywołała również niejedno ną: 
dużycie, zarówno organów rządowych, jak i samych po: 
szkodowanych. Ministerstwo ukrócało te 
nadużycia i w rezultacie wytoczono 
sprawy sądowe 2{ urzędnikom, i80 
dostawcom, 132 obywatelom za spr3e 
daż materjałów budowlanych, 88 030 
bom postronnym za nadużycia w 
związku ze sprawa odludowy. Sprawy 
te są w toku. Ze sprawozdań najwyższej izby konuk 
państwa przekonać się można, że nadużycia to odaomią 
się przeważnie do lat zeszlych, a w ostatnich były co 


raz rzadsze. : - 
Postęp odbudowy wynosi około 15 procent . 
nie. Na cele odbudowy skarb wydał w 1920 r. 1.BBŃ 
miijonów, w 192: r. przeszło 6 miljardów, w 19283 4 
16 mijsrdów, w 1923 r. około 140 miljardów. W przes 
liczeniu na franki złote, mamy w 1919 r. 20 miljonów, 
w 1920 r. 35 miłjonów, w 1921 r. 17 miljonów, w 1922 
r. 11 miljonów, w 1923 r. 5 miljonów. Zatem coraz 
mniej. Na zachodzio możemy uważać odbudowę za 
ukończoną. Im bardzioj posuwamy się ku wojewódz* 
twom wschodnim, tem mniej budynków jest odbudo+ 
wanych. N. p. w województwie krakowskiem odbudo« 
wano 99 procent, a w województwie poleskiem 92 pro- 
cent. Wartość budynków jeszcze nie odbudowanych 
wynosi 750 milionów franków zlotych. 

Wadą ustawy dawnej był również brak odpo- 
wiedniego pokrycia finansowego, wskutek czego od- 
budowa załeżala od możności rządu w danym okresie. 
Obecna, przewiduje pokrycia 40 procent ogólnych 
kosztów z daniny lasowej, resztę pokryją zwrotne po+ 
życzki. Ażeby nie było przerwy w odbudowie, rząd, 
zamierza już z wpływów daniny lasowej, które w lu-| 
tym wynoszą 2.400 miliardów. nawua część przęznga) 


czyć na odbudowę, 


„4 
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A O port w Gdyni. Wszystkie polskie stron- 
nictwa złożyły wniosek w sprawie przyspieszenia þu- 
dowy własnego portu w Gdyni, by uniezależnić się 
jak najprędzej od kaprysów hakaty z Gdańska. W tej 
sprawie komisja przemysłowo-handłowa i morska 
uchwaliły następującą rezolucję: „Połączone komisje 
w uznaniu oczywistej potrzeby posiadania. przez Pol- 
skę własnego portu morskiego na Bałtyku, powołując 
się na ustawę sejmową z dnia 23 września 1922 r. o bu- 
dowie portu w Gdyni, wzywają rząd, aby zastosował 
środki natury prawnej i finansowej, celem przyspie- 
szenia budowy tego portu, gdyż budowa i uruchomie- 
nie portu gdyńskiego staje się coraz bardziej naglącą 
potrzebą państwa“. | 

Połączone kluby poselskie domagają się od rzą- 
du jak najszybszego zrealizowania tej rezolucji, jako 
niezbędnej dla naszego handlu, żeglugi morskiej 
i obrony państwa. 

Nasz poseł Kosydarski do tej rezolucji zgło- 
Bił dodatkową, wzywającą rząd, aby w sprawie budowy 
portu w Gdyni, rozbudowy miasta portowego i budo- 
wy linji komunikacyjnej, związanej z budową tego por- 
tu, powołał do Rady portowej rzeczoznawców i dorad- 
_ców ze sfer obywatelskiech, znanych z wybitnych prac 
na tem polu. 

Nagłość wniosku przyjęto. 


48 posiedzenie Senatu we środę 12 marca. Senat 
obradował pełne pięć godzin nad przyjściem z pomocą 
rolnictwa. Za podstawę do dyskusji służył wniosek 
nagły, złożony przez P. S. L., Z. L. N. i Chrz.-Nar., 
wzywający rząd do: 1) zezwolenia na wy- 
wóz za granicę produktów rolnych, 
a mianowicie: nadmiaru zboża, o ile możności w po- 
staci przetworów, n. p. mąki i innych produktów, jak: 
jaj, drobiu, świń i t. p.; 2) obniżenia do 5 pro- 
cent opłaty wywozowej od zboża, które ma być wy- 
wiezione dla splaty podatku majątkowego. 

Senat uważa dotychczasową politykę gospodar- 
czą za przeżytek czasów wojennych i wzywa rząd do 
opracowania odpowiednich przepisów, umożliwiających 
wprowadzenie do życie gospodarczego warunków pracy 
normalnej, w pierwszym rzędzie do usunięcia przepi- 
a utrudniających eksport (wywóz) przetworów rol- 
nych. 

Celem tego wniosku jest znie- 
sienie zakazu wywozu płodów rok 
nych za granicę i podwyższenie cen 
zboża. Zdawałoby się, że w tych czasach niemożliwą 
jest mowa o podwyższaniu cen zboża w obawie przed 
drożyzną. Jednak musimy zdążać do wyrównania cen 
produktów rolnych z zagranicą i przetworami prze- 
mysłu. 

Dotychczasowa polityka dążyła 
do rozwoju przemysłu, traktujące 
rolnictwo po macoszemu. Z drugiej stro- 
ny błędne zapatrywanie, jakoby wysokis ceny pro- 
duktów rolnych przeszkadzały rozwojowi przemysłu. 
Przykład Niemiec dowodzi, że wysoki wzrost rolnictwa 
może iść w parze z olbrzymim rozwojem przemysłu. 

Zdajemy sobie sprawę, że to odbije się częściowo 
na konsumentach, ale musimy zważyć, że 70 procent 
rolniczej ludności naszego kraju stacza sia Aa unadku 
i nędzy, 


senatorowie: 


Z naszych moweów przemawiali 


Buzek, Nowak, Średniawski ji Błyse 
kosz. 
Senator Buzek między innemi. powiedział: 


Przemysł mógł wywozić doskonale w okresie spadku 
pieniądza, gdyż mu ułatwiały: 1) zarobki robotników. 
niższe, niż za granicą, 2) niskie taryfy kolejowe, 8) kre- 
dyty w markach i 4) niskie podatki. Te wszystkie wa- 
runki znikły w okresie stabilizacji marki. Główny udział 
w naszym wywozie bierze Górny Śląsk, bo ma 359 miż 
jonów złotych polskich. Są jednak widoki na utrzyz 
manie tej wysokości pod warunkiem zwiększenia wy- 
diajności pracy w kopalniach. Drzewa wywozimy za 
118 złotych polskich. Przetwiorów ropy naftowej na 
72 miljony. Tymczasem wyroby rolnicze sięgają zale- 
dwie 28 miljonów. Nie jest to równomierne z inną pro- 
dukcją, gdyż nawskróś jesteśmy krajem rolniczym. — 
Ofiary, które obecnie wkłada rolnik, idą na pośredni- 
ków. Tego dowodzi na przykład stosunek ceny chleba 
do ceny żyta, Tragedja rolnictwa polega na dyspwo- 
noncji między cenami produktów rolnych, a tych, któ- 
rych sam rolnik potrzebuje. 

Senator Nowak wykazał, że obecnie mamy. 
dość produktów rolnych, możemy: więc sobie pozwolić 
na wywóz. Jeżeli przyjmiemy zasadę wywozu bez ogra- 
niczeń, to przemysł rolny sam przez się będzie zmua 
szony do konkurencji i powiększenia produkcj. rolnej; 

Rząd nasz ma wiele rzeczy przed sobą, niech się 
zajmie czem innem, a nie zajmuje się handlem rolini- 
czym, robiąc ograniczenia w wywozie. 

Senator Średniawski w krótkich a cierp- 
kich słowach powiedział: „Nie chodzi o to, żeby zboża 
było droższe, lecz, żeby była równomierność w kupnie, 
żeby za korzec żyta można było kupić tosamo i tyle, 
co przed wojną. 70 procent ludności ugina się pod pra 
wami wyjątkowemi. Dla rolników rząd był macochą. 
Dziś wieś już się buntuje, kończą się ostatnie łachmany 
na, grzbiecie, a nowych niema za co kupić. Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to zacznie się wyzysk ludzi. Im gorzej 
dzieje się rolnictwu, tem niżoj upada produkcja. 

Wywóz powinien być wolny, a rząd powinien po- 
siadać dwie bronie: może obniżać cła i nałożyć opłatę 
WYWOZOWĄ. 

Senator Błyskosz wyraził żal, że pewna 
stronnictwa nie mają zrozumienia dla ogólnego położe- 
nia, tylko sprawę traktują klasowo. Wywóz produktów 
rodnych nie leży tylko w interesie obszarmictwa, oni za- 
wsze potrafią się obronić, ale leży w interesie drobne- 
go rolnictwa, które podezas wojny ponioslo największe 
ciężary, a teraz jest zaniedbane. 

W opozycji przeciw tym wywodom wystąpili ży- 
dzi i stronnietwa robotnicze. Tym się nie dziwimy, inteę 
res klasowy u nich panuje. Ale dlaczego Putkowcy 
z „Wyzwolenia“, mieniący się niby stronnietwem ludo- 
wem, rolniczom, wystąpili przeciw nietylko interegom 
państwa, ale przeciw swoim wyborcom? Ich senator, 
Osiński, który niby w imieniu chłopów przemawiał, po- 
wiedział: „Nie wiem zresztą, czy naprawdę mamy tyle 
zboża, żeby wystarczyło na wywóz“. 

Niech się zwróci do urzędu statystycznego, a do- 
wie się, ile produkujemy, ile produkować, przy otwať- 
tych granicach, możemy i ile zużywamy. 

Wezmautbleża t- zplucje Senat UcharatiF 
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* Z życia młodzieży wiejskiej. 

Leżajsk, pow. Łańcut. W październiku roku ubiegłego 
awiązaliśmy u uas Koło młodziesy. Przy Kole powstał 
espół Śpiewaęki, prowadzony p. Szenborna i Kółko ama- 
orskie, prowadzone przez dra ŚS«czepańskiego. Tak zespół 
piewacki, jak i Kółko amatorakie, urządzają co powien 
zas przedstawienia i występy, zawsze ciesząc się poparciem 
iajszerszych sfer w naszem miasteczko. Koło młodzieży, 
ako całość, urządziło również opłatek, który zaszczycili swą 
becnością ks. Tyczyński, Dziadecki, dr Szczepański, Bęben, 
ts. Cypryś i wielu innych, dając tem dowód, że żywo inte- 
esują się życiem młodzieży. O Żywotności naszej młodej 
rganizacji młodzieży świadczy chociażby liczba członków, 
itóra ostatnio przekroczyła poważną cyfrę 150. 

4 P. B., członek Koła. 

Sokołów, pow. Kolbuszowa, Niedawno powstało u nas 
Koło młodzieży, a liczy już przeszło 150 członków, którzy 
pracują w 4 sekcjach, a to: sportowej, Śpiewackiej, knitu- 
ralno-oświatowej i amatorskiej, Wszystkie sekcje pracują 
wzorowo, a sama sekcja amatorska wystawiła kilka trud- 
nych sztnczek amatorskich, granych po wiełe razy z rzędu 
przy wysprzedanej po brzegi sali. Grano między innemi 
5 razy „Jasełka“ Rydla, „Gwiazdę Syberji*, „Matko 
Szwarzenkopf* Gabrjeli Zapolskiej i wiele innycb. 

Jan Fustkowsśi. 

Z Grodzisko, pow. Łańcnt, Jedną z najżywotniejszych 
instytneyj jest w naszej miejscowości Koło młodzieży wiej- 
skiej, przy którem istnieje orklestra na instrumentach dętych, 
założona Sweyo czasu przez dra Stanisława Kulzę, a pro- 
wadzona obecnie sprężyście przez Ludwika Gajawstkiege, 
Koło młodzieży łącznie z orkiestrą, urządzają co pewien 
czas przedstawienła, odczyty i zebrania, a w karnawale 
urządzono piękną zabawę, którą zaszczycili swą obecnaśsii 
między innymi pp.: komendant posterunku policji pańs*wo- 
wej a Żoną, oraz aptekarz Gros i kierownik szkoły Kłus, 
również z żonami. Zabawa odbyła się w lokala p. Salwa- 
cha, który bezpłatnie ndziela lokałn tak Mołu młodzieży, 
jak i orkiestrze. Wszystkim tym przyjaciołom i prawdziwie 
życzliwym opiekunom =naszego rnchn składamy tą drogą 
serdeczne „Bóg zapłać“. Jeden za wszystkich. 


Budowa pomnika dla Romualda Traugutta 


W miftffeczkn Świsłoczy, pow. Wołkowysk, w wojew. 
blałostockiem, zawiązał się komitet budowy pomnika dla 
przywódcy powstania z r. 1863/4, dyktatora Romualda 
Traugutta, który w tem miasteczku się wychował i kształ- 
cit. Komitet, na którego czele, jako prezes honorowy, stanął 
żyjący do dziś dnia członek Rządmn Narodowego w r. 1863/4 
Marjan Dnbiecki, zwraca się do ofiuruości społeczeństwa 
Z prośbą o datki na ten wzniosły cel, które nadsyłać na- 
leży na ręce Bolesława Borysa w Świsłoczy. 


Składki. 

Na fnadnsz P. S. L. złożyli: Jan Koczan z Żabna 
10,000.000 mkp., Burdyk z Zakliczyna 19,000.000 mkp., 
Brzęykowski Jan 10000.000 mkp, Miehoń Stanisław 
10,000.000 mkp., Worek Wł. z Sędziszowa 5,000.000 mkp., 
Józef Gaca 10,000.000 mkp, Józet Budzyn z Kończyska 
19,000.000 mkp, 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 30 marca: Kwl- 
ryna; poniedziałek, 3L marca: Balbiny; wtorek, 1 kwietnia: 
Hugona b.; środa, 2 kwietnia: Franciszka z P., czwarteky 
3 kwietnia: Ryszarda b.; piątek, 4 kwietnia: Izydora b.; 
sobota, 5 kwietnia: Wincentego; niedziela, 6 kwietnia: Co- 
lestyna. 


Osobiste. W stanle zdrowia redaktora p. Rączkowe 
skiego nastąpiła znaczna poprawa, jednak za poradą lekarzy 
redaktor będzie zmnszony wyjechać na jakiś czas dla wy” 
poczynku w góry. Kierownietwo pisma na ten czas objął 
p. dr Stanisław Kulpa. 

sowy minister spraw wewnętrznych. Minister spraw 
wawnęrtanych Soltan nstąpił ze swegostm_owiska, Na jego 
miejsce zamianował pan prezydent p. Hfibnera, który jest 
z zawodn sędzią, prawnikiem, 

Wojewodą we Lwowie został zamianowany jeden 
z naczelników wydziałn tezoż województwa, p. Zimny. 

Zasasy walut w P. K.K. P. do dnia 10 marca wzrosły 
o 1,302.000 dolarów tak, żu tbecnia P., K.K. P. ma w swo 
ich skarbcach przeszło 20.000.000 dolarów. 

Zadłużenie Polski w porównaniu z innemi państwami 
przedstawia się niemal znikomo. Mianowicie (we furtach 
szteriinyów) zadłużenie na głowę wypada w Anglji 163, 
w Ameryce 46, ws Francji 28, w Czechach 18, Rumnnji 4, 
Węgrzech 3, a w Polsce 2 i 1/2. 

*żygofanie banknotow. W nejbliższym czasie ma sią 
urg av rożgorząńkwenie na podstawie którego bantnoty l- 5- 
10- 20- 100- 500- 1.000- i 5.000-markxowe zostaną wyco: 
taue, tak, że najnżeewm Lauknotem pozostanie 10-tysięczny. 

Sowiety czymą zaxuzy w Łodzi. Niedawno był 
w Łodzi delegat rządu bolszewickiego, Kadzyński w. celu 
zapoznania sią z cenami wyrobów łódzkich i poczynienia 
większych zamówień. Do ostatecznej umowy jBsacza nie do- 
azio, ale delegat tan ma powrócić do Łodzi w kwietnin by 
podpisać końcową umowę. 

Wywoz i przywóz Z Polski. W r. 1923 wywiezłono 
z Polski towarów na przeszło 1.195 franków złotych (prze- 
szło 2 hiljony marek), przywieziono zas do kraju 1.118 
franków złotych. W samym grudnia wywieziono 1,170.000 
tonn (1 tonna równa się 1.000 kilogramom) wartości 98 milj, 
fr. zł, dowieziono zaś towarów na 96 milj. fr, zł. 

Zmiana nazwy stacyj kolejowych, Z dmiem 1-go 
kwietnia stacje kolejowe Podgórze-Fłaszów, Podgórze-Bo« 
narka, Podgórze-Miasto, Podgórze- Wisła, Dąbie, Piaski, Grze: 
górzki i Zmbzów zostaną zmieniono na: Kraków-Płaszów, 
Kraków-Bvnarxa, Kraków-Podgórze, Kraków-Wisła, Kraków: 
Dąbie, Kraków=Piaski, Kraków-Grzegórzki, Mraków-Łobzów, 

Do ludowców powiatu pilzneńskiego. Uczestnika 
wiecn, który stanął w mojej obronie w dniu 3 marca b, r, 
bardzo proszę o rychłe podanie swego adresn. 

Ks. Renryk Weryński. 

Zabiła męża, bo jej nie pozwolił zażywać tabaki, 
W jednej wsi we Francji niejaka pani Granjeat zastrzeliła 
męża dlatego, że czynił jej wymówki z powoda zażywania 
tapaki, 

— Nie zniosą, abyś zażywała tabakę, 

— Będę robiła, co mi się podoba. 

— A ja ci absolatnie nie pozwol; 

— A właśnie, że będę zażywała i w 
orzeszkodziaz, 

"aa 


vat tabaki. 
mi w tem nia 


la 


I trzask, trzask — huknął strzał rewetwerowy i mąż 
runął martwy na ziemię. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa namiętna zwolenniczka załywania tabaki, która 
obecnie znajdnja się w więzienin, po spełnionym krwewnm 
czynie, najspokojniej zażyła tabaki, 


Wesoły kącik. 
( Usiużny. 
r Sędzia do obwinionego: s 

'— Nie pojmnię, jak eskarżony mógł jednem nderze- 
Sleffk Pięści złamać szczęką tomu biedakowi i wybić sześć 
kobów... - 

— 0, tak, bardzo łatwo!.. Mogę zaraz pokazać pann 
Jędziemu... 


«Qdszwa de rodaków w Ameryce. 


4 Przystępując do bndowy własnego Doma Ludowego 
w naBzej wiosce, ośmielamy się prosić Was, kechani rodacy, 
tam za Oceanem o skromne chociażby datki na ten cel 
i o dopomożenie w ten sposób do realizacji tego pięknego 
i wzniosłego przedsięwzięcia. Imiona ofiarodawców zapisane 
będą w książce pamiątkewej tegoż domu, a jeżeli kto z Was 
kiedy wróci do starego kraju, to razem z nami cipszyć się 
będzie dziełem wspólną ofiarną pracą wznieslonem dla chwały 
naszej wioski, a dobra pokoleń. 

Za Koło młodzieży w Ubieszynie, pow, Przeworsk: Andrzej 
Winiak, prezes, Ignacy Lewicki, kierownik szkoły, Antoni 

Bartus, sekretarz. 


Plugie, Brylowi i Pawłowskiemu do pamiętnika 


Przypadkowo wpadł mi w rękę Nr 24 „Pielgrzyma*, 
pisma. wychodząsego na Pomorzu. W piśmię tem, proboszca 
z Rumiana, ks. dr Lis, omawiając kwestję refurimy rolnej, 
iak pisze: „lad byłby już tej atrodni (parcelacji folwarków 
1 dóbr kościelnych) dokonał, gdyby wyzwoleniec Pryl nie 
był, za wolą Bożą, popsuł szyków zdradzieckich i Witosa 
z nóg nie zwalił*. To już chyba najlepiej samo mówil za 
siebie! Jan Kurdyk, kolonista z Pomorza. 


Zarząd Główny i Rada Naczelna P, $, L. 


Dnia 31 marca r. b. odbędzie się posiedzenie Za- 
rządu Głównego Polskiego Stronnictwa Ludowego z nastę- 
pującym poraądkiem dziennym, 

1) Protokół. 

2) Sprawozdanie rachnnkowa za drugie półrocze 1923 r. 

3) Przygotowanie Rady Naczelnej. 

Początek obrad o godz. 10'tej rano, w lokaln Sekretarjatn 
Naczelnego P. 8. L., wl. Marszałkowska 68. 

Dnia 1 kwietnia *%dbądą się obrady Rady Naczelnej 
z następującym porządkiem ebrad: 

1) Protokół. 

2) Sprawozdanie o stanis organizacji. 

3) Referat o organizacji życia gospodarczego wsi 
polskiej, 

4) Wolne wnioski. 

Początek o godzinie 10-tej rano, w sali Klubu parlamen- 
tarnego P, S. L, w gmachu sejmowym, 
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Listy. 


Limanowskie przeciw posłowi Łaskudzie. 


Limanowa. W marcu odbyło się w naszym powieclo , 


kilkadziesiat zebrań, pogadanek i wieców przy tlumnym 
udziale członków i zwolenników P. 5. L. Pomiądzy iuneml 
odbyły wię zgromadzenia w Starej Wsi, Zamieścia, 
Stopnicy Królewskiej Słopnice Sziachackiej, 
Słomes, Kisielówce, Rnpniomwieę Siekierczy:« 
nie, Szyku, Sadku, Kostrze-Ryji, Zawadce, 
Grusxowie, Markusaowoj, Janowieaeb, Pogos 
raanach, Szczyrzycu, Abremewicach, Górze, 
Mstowie, Krasnem, Lasocieach I wielu innych. 
Na wszystkich owych zebraniach zgromadzani wyparli 
ię pssła Łaskudy, jako zdrajcy ruchu ludowego i je- 
dneśei chłopskiej, żądając, by natychmiast złożył mandat, 
alboteż przystąpił do Polskiego Strennictwa Ludowsgo, od 
którego mandat otrzymał Poseł Zaskuda w żaduej z tych 
wiosek nigdy się nie pokazał, Dziś pozazać się tn nie może, 
uwłaszcza ad caasu, jak dawał uroczyste przyrzeczenia 
i słowo bonoro, że wróci do „Piasta“. 
Zarząd pow. P. S. L. 

Mistuw, w Limanowskiem..Dnia 14 marca b. r. od- 
był się n nas wielki wiec lndowy. Pomimo sirasanej Śnie» 
życy zgromadziło się w domu p. Węgrzyna przeszło 
200 chiopów, tak z naszej gminy, jak i z okolicznych, 
Przewodniczył Jan Zając, sekretarzował podpisany, Dele- 
gat Zarządu okręg. P. S. L. z Krakowa wytłumaczy? zes 
branym obecnie obowiązujące przepisy podatkowe, objaśnił 
sprawę Banku Polskiego, ustawy o ochronie drobnych dzier= 
ław i wiele innych spraw, a nadto omówił sytnację poli= 
tyczną i gospodarczą w państwie. Po wyczerpującej dysku: 
sji założogo Koło ludowe, do zarządu którego weszli: Jan 
Węgrzyn jako przew. Marciu Mazanek jako zastępca, 
Jędrzej Mazanek jako sekretarz, zaś Stanisław Karaś 
jako skarbaik. Nadto weszli do zarządu: Jan Karaś, Fr. 
Węgrzyn, Fr Mazanek, Jan Mazanek, Kaszel 
i Seja. Zebrani zażądzł kategorycznie, by poseł Łaskuda, 
jako taki, który nadużył zanfania stronnictwa, albo man- 
dat złożył, albo też wrócił do P. S. L. Í 
Jan Węgrzyn. l 

Szyk w Limanowskiem. Dnia 11 marca b. r. odbyło 
się u nas zebrańie ludowe. Przewodniczył Andrzej W il- 
czek, sekretarzował Jan Kolasa, Zebrani uchwalili cały 
szereg rezolucyj, które przesłano odnośnym władzom z prośbą; 
by te żvezənia ludności wykonały. Pos. Taskadzie, który, 
przeszedł do wrogów P. 8. L, wyrażono wotum nieufności 
i zażądano od niego natychmiastowego złożenia mandatu, 

Sekrelarz. 


Szczyrzyc, pow. Limanowa, Dnia L6 mares b. r. ed- 


było się u mas w domu Gębika zebranie pod przewedni- 
ctwem naczolnika gminy Matykiewicaa. Zebranie miało prze” 
bieg poważny, albowiem w gminie naszej wszyscy należą 
wyłącznia do Polskiogo stronnictwa Ludowego. Wszyscy 
prawie mowcy z żalem: wspominali o pośle Zuaskudzie, pod- 
kreślejąc, że wstydzić im się wypada za takiego posła, 
który potrafił przejść do wrogów P. Ś. L, a nadto stale 
potrafi na jednem zgromadzeniu dawać słowa honoru, że 


do stronnictwa przystąpi, a na drugiem wypierać się casa x 


kać, że nia ma ochoty do P © T. przystępować. 
Ailrv.< Pazdan, sekretarz. 
Siepraw pow. Wieliczka. Zapytnjemy inspektora | 
szkolnezo w Wieliczce. czy wiadomo mu, że w naszej 
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szkcie od dnia 29 go stycznia 1924 r. do chwili "obecnej | 
nie byłe ani dnia nauki, a + dobrze oziacane siły nauczj- | 
tielskie zadarmo biorą ze skaron pieniądze. Trudno nam | 
bowiem nw'erzyć, ża dzieje Bią te z brasu opału i Żo Są to 
b zw. wakacje węglowe, gdy w szkole opału nie braknie, 
a piwnice szkolne są wybite Tod sam sufit drzewom Tróżuo= 
rakiem. Zarazem prosimy kuraterjam w Krakowie o laskawe 
zainteresowanie się tą dziwną sprawą. Mieszlancy. 


Brzozów. W marcu odbyło się w naszym powiecie 
kilkanaśsie zebrań, wiesów i pogadanek, na których wszę- 
dzie uchwaleno posłowi Toczkowi, który z P. S. L. wystą: 
pił wotam nieufności i domagano się od niego złożenia 
mandatu poselskiego, względnie powrotu do Kiuba postow 
P. S. L. Pam ędzy innemi odbyły się zgromadzenia w na- 
Btępujących mlejscowościach: w Bliznem, Malinówce, Jabło- 
nicy polskiej, Zmiennicy koło Jasionowa, Jasionowie, Gór- 
kach, Domaradza, Golcowej. 


Zebrania te wykazały dowodnie, ża poseł Toczek nie ma 
najmniejszego wpływu i z chwilą wystąpienia z P. S. L. 
przestał grać w powiecie jakąxolwiex rolę. My, ludowcy, nie 
mamy obswiązku uczyć go rozumu, bo tego nanczy go samo 
życie, niech jednak pamięta, że, wystąbiwszy z P. S. L., 
które go zrobiło w powiecie dygnitarzem, temsamem i z tą 
chwilą przekreślił się jako lndowiec i na wsi pokazywać 
się nia ma poco, bo zmuszeni będziomy zająć wobec niego 
zdecydowane, a napewno wielce dla niego niemiłe stano- 
wisko, Stanistaw Jopek z Bliznego. 


Lubocza, pow. Kraków. Daia 1 stycznia b. r. odno- 
wiono u nas organizację Kółka rolniczego, a dnia 12 i 18 
marca nowy już zarząd Kółka urządsił kurs oświatowy rol- 
niezy przy współudziale 45 obecnych. Wykładał inż. Za- 
wada z Bieńczyc, 

Za Zarząd: Kot Jósef, przew. Wojczał: Piotr, sekr. 

Izglo. Dnia 20 styczaia odbył sią u nar zjazd inte- 
ligencji ludowej s kilka powiatów Małepuiski średkowej. 
Obrady rozpoczęły sią przemówieniem dyr. Kaniowskiezo, 
który w gorących ałowach pewitał zobrauyeh, poJirszja;ąć 
znaczenie imteligoncji w życiu narodn. Następnie dowconazy 
wyborn prezydjnm zjazdu w osobach p. dyr. Kaniowskiego. 
jako przewoaniczącego, p. prof, Lesiaka z Tarnowa, jako 
Zastępcy, zaś p. dyr. Golenia z Jasia, jako sekretarza. Re 
forat o sytuacji politycznej wygłesił członex naszego stron- 
nictwa, prof. uniwersytetu we Lwowie, senator dr Buzek, 


-wykazując dowodnie tytaniczny wysiłek rządu większości 


narodowej w kierunku sanacji stosunku w państwie. Po re- 
feracie rozwinęła się dyskusja, w której przemawiali pp. 
(Weseliński z Suchodoła, Konieczny 2 Gorlic, dr Walaszek 
I iani. Nastepnie zjazd obradował nad stosunkiem stron- 
nictwa P, S. L. do innych partyj, a uchwalone rezolncje 
przesłał odnośnym czynnikom i władzom stronnictwa. 
„ Kaniowski, przewodniczący zjazdu. 
Liszki, pow. Kraków. Dnia 24 lutego b. r. przybył 
do nas poseł (jawlikowski dla złożenia sprawozdania posel- 
skiego. Po referacie p. posła różni delegaci, jak Czech, Wy- 
Toba, Padlik, Chyla i inni domagali się przedałżenia ustawy 
© ochronie drobnych dzierżawców, zezwolenia na uprawę 


tytoniu dla własnego użytku jeszcze na rok 1924, zmiany 


konstytucji i ordynacji wyborczej, zrównania cen prodnktów 
rolnych s conami prodnktów przemysłowych, a nadto doma- 
gali się interwencji p. posła w tym kierunku, by nowo bu- 
dować się mającą kolejkę elektryczną z Krakowa do Kato- 
wio przeprowadzono przez Liszki. _ 


"= wy R 


każcy ludowiec 


powinien zapisać 
przynajmniej jedne 


axcię Banku Poiskiego!! 


Jasionów, pow. Brzozów. Dnia 7 marca b. r. w domu 
naczelnika gminy odbyło się nu nas zebranie, na którem 
jednogłośnie achwalsno potępić robotę posiów Ploty, Bryla,, 
Pawłowskiego i iunych, którzy, trzymając ze socjalistami! 
i żydami, zwalczają interesa chłopskie, œ więc w ten sposób 
przyosyniają się do powiększenia i tak jaż wielkiej nędzy 
na wsi. 

Józef Filak, J. Giermański, Jan Włodyka. 

Wilamowice, pow. Biała. Dnia 24 lutego b. r. zło- 
żyli u nas sprawozdanie poselskie posłowie: Roman i Bed- 
narezyk, pouczające ludność o różnych aktualnych sprawach, 
raz udzielając porad i pouczeń w sprawach administracyj- 
nych i podatkowych. Dziękując pp. posłom za przybycie, 
prosimy o częstsse do nas zaglądanie, terawięcej, że wszyscy 
stoimy wiernie przy P. 8. L. 

jan Mika, przewodniczący wiecu, 


Ważne dła ludu, korzystne dla państwa. 

Surowa w Mieleckiem. Jeszcze za czasów austrjac. 
kich dzięki p, Kędziorowi, obecnemu senatorowi, prze” 
prowadzono w naszym powiecie meljoracje, obwałowanie 
Wisiy i kanalizację, Rząd anstrjacki z czasem zabrał nam 
wały, cdkupająćc ed nas pole, Byłoby rzeczą wskazaną, ażeby 
rząd roiski zwrosił nam wały, za eo my zapłacilibyśmy te, 
ao nam ougiś dała Austrja. Rząd pelski nie ma z wałów do 
chedu, bo dochody x trawy nie wystarczą na opłacanie wa- 
łowych kondukiorów i inżynierów. Dosorców koło Wisły 
jest aadażo. Poza pobieraniem ponsji dozorcy el prawie nio 
nie robią. Gdyby nam rząd wały oddał, każdy z nas podjąłby 
się odpowiedzialności za stan tych wałów, naprawił odrazu 
zniszczenia, bo kaźdy piłuowałby swego kaważka pola lepiej, 
auiżeli taki konduktor wałowy. Byłooy to bardzo wielką 
uigą dla ludności, a państwu przyniosłoby korzyść. Pp. po- 
słów Piastowców prosimy, by się tą sprawą zajęli. 

Maieusz Perda. 

Kolbuszowa. Dnia 24 lutego b. r. odbył się n nas 
w dużej sali „Sokoła“ wielki wiec, zwołany przez posła 
naszego, p. Bielaka. Zebraniu przewodniczył p. Fili- 
powiesz, sekretarzował p. Kulik. Po przemówieniu posła 
bielaka przemawiali pp.: dr Szymczyk, Widak, Ja- 
nuszewski i wielu innych, potępiając zdradziecką robotę 
Pluty i jego towarzyszy, gdyż oni to unieestwili praepro+ 
wadzenie najważniejszych postulatów ludowych, załnicjono= 
wanych przes rząd Witosa. Liczni mowcy domagali się 
zmiany kenstytucji, ordynacji wyborczej, dokończenia bu- 
dowy kolei, otwarcia granicy na wywóz zboża i bydła oras 
popierania rolnictwa, które, niedoceniane przez rząd, upada 
coraz bardziej. Posłowi Bielakowi i Klubowi posłów P. S. L. 
wyrażono votum zaufania. J. Janus, Er. Drapata. 

Ołpiny, pow. Jasło. W dnin 24 lutego b. r. odbył się 
u nas wiec przy współudziale kilkn tysięcy ludzi. Prze 
wodniczył Wojciech Solara, zastępował p. Augustyn, 


m 
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naczelnika gminy, p. Niziołka, poseł tut. okręgu, p. M a- 
dejezyk, złożył sprawozdanie poselskie, poruszając wiele 
ważnych apraw doby obecnej. Przomawiali również pp.: Woj- 
tiech Solarz, Gabrjel oraz miejscowy ks. katecheta, 
poruszając potrzebę otwarcia granic dla wywozu produktów 
rolniczych, konieczność zmiany ustawy o przymusowej ase- 
kuracji, sprawę uprawy tytoniu na wlasny użytek i wiele 
innych. Zgłoszone rezolucja w tym kierunkn zebrani przy- 
Jeli jednogłośnie, przesyłając je do wiadomości władzom po- 
litycznym i Klubowi posłów P, Ś. L. Uczestnik. 
; Rudnik, pow. Myślenice. Dnia 9 marca b. r. przybył 
do nas p. Bajorek i wygłosił przemówienie na temat 
obecnego położenia gospodarczego i politycznego w państwie. 
Przy tej sposobności objaśnił sprawę podatka majątkowego, 
dane wyborczej do Sejma oraz wiele innych spraw, 
a przedewszystkiem projektów ustaw do gminy wiejskiej 
i sejmików powiatowych. Po przemowach wiela gospodarzy 
uchwalono votum zanfania posłom: Romaiowi, Bednarczy« 
kowi, Benatorowi Sredniawskiemu oraz prezesowi Pow. za- 
rządu P. 5. L, p. aki, wy dziękując delegatowi 
va przybycie, 
$ Prezes: Andrzej Gunka, Sekretarz: Jan Wożnica. 
i Olkusz. W niedzielę dnia 16 marea b. r. odbył się 
tu zjazd powiatowy P. S. L. z pow. olkuskiego. Po wysiu- 
chanin sprawozdania poselskiego posła p. Gawlikow- 
skiego i po dłuższej dyskusji nad sprawą samorządu po- 
wiatowego i gminnego wyrażono posłowi Gawlikowskiemu 
votum zaufania a prośbą, by także inni posłowie nie omi- 
jali powiatu olkuskiego, stojącogo wiernie przy sztandarae 
RSL Uczestnik zjazdu, 


Bałamuctwa „Wyzwoleńców* w Oświąciskiem. 

Zator. Czytając „Chtopaki Sztandar”, organ p. Patka 

4 spółki, zauważyć można w każdym numezee saumne weżwa 
nia pa licmo wiece oraz prośbę, ażėby ni tych wiecach 
miano na oka /alzi innych, niż p. Putek, politycznych prze- 
konań, oczywis” », ażeby nie dopuścić ich do głosu, a teim- 
Bamem nie dać możności sprostowania rzucaaych oszczerstw 
i krętactw, W innych zaś miejscach wypisują się sprawo- 
zdania z tych wieców, hałaśliwie głosząc nzyskane niby 
zwycięstwa. — Myślałby kto, że posłowie z „Wyzwolenia, 
rzeczywiście dolę ludu wiejskiego mają na sercu, że dbają 
© jego dobro i wspólnie z nim na wiecnch radzą nad na- 
prawą ekonomicznych i Bpołecznych stosunków w państwie, 
a temsamem nad polepszeniem doli ludu, Tymczasem rzecz 
się ma całkiem inaczej, — Panowie z „Wyzwolenia“ swe 
próżniactwo zasłaniają spisami nieodby- 
tych wieców. Że tak jest, niech świadczy fakt, że 
w powiecie oświęcimskim zapowiedziane były w ubiegłe 
niedziele wiece w Spytkowicach i Praeciszowie, Zbałamu- 
cona garstka, zachęcona Bpecjalnemi zaproszeniami, zeszła 
się naprzód w Spytkowicach, ale że nikt z „Wyzwoleńców* 
się nie zjawił, rozeszła się po błocie i wodaie, gusząc prze- 
mokniątą odzież i bucięta, Na dragą niedzielę miał się 
znowu odbyć wiec w Przeciszowie. Ponieważ pogoda dopl- 
wała, ten i ów poszedł z ciekawości, ale znowa ani Sanojcy, 
ani Putkowi nie cheiało się przybyć, — Zapewne dla nich 
lepiej przecież siedzieć w jakiejś kawiarni, niż pokazad się 
borcom, bo i czem się pochwalą? Frazesów i krzykactwa 
ludzie jnź mają dosyć i ogłapiać się nie dadzą. Zresztą lu d 
w Qświęcimskiem twardo stol przy stronni- 
6twie „Piasta? i p. Putek z Banejcą nie mają ta nie 
do roboty, bo postachu nie znajdą. Dziwić się jedynie na- 
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zo siebierróżnym Sanojcom. Także wszyscy czytelnicy „Uhłope 
skiego Sztandarn* powiani się jn chyba przekunać, że niee 
ma w Polsce głuaszej niż „Szianadar” gawey, która jednak 
ze wszystkich ludowych ¿časopis n najwięcej kosztuje, mimo, 
że jest najmniejszą. Spodziowamy się, że wszyscy wnet po: 
znają, że jedynie w jedności siła jest potężna 
i wszelkim rozbijaczom chiopekiej jedności, stanowczo na* 
przyszłość edmówią swego zaufania, a zgrapują sią tylko 4 
w prawdziwie ludowom strornictwie pod wodzą prez. Wisi 
tosa Wtedy zaś nastąpić musi poprawa naszej doli i stan 
włościański osiągnie takie w państwie znaczenie, jakie jaś, 
dawno mieć powinien. Grot. 
Zygodawice w Wadowickiem, Na 10 b. m. zwołalij 
tn „Wyzawoleńcy* wiec. Przybył poseł Putek. Wygłosił 
drugą mowę, która da się streścić krótko: „Źle jest, że: 
w Sajmie są Piastowcy*. Oni — zdaniem p. Putka — 
a zwłaszcza prezes Witos, są winni wszystkiemu złomu, 
jakie jest w naszej ojczyźnie, Marka — mówił p. Putok —' 
spada, choć posłowie mają bardzo małe pensje, a spada, 
bo rząd Witosa nadrukował na zapas tyle pieniędzy, że mogą 
trzy rządy mieć ich poddostatkiem. Opowiadał, że najlepszą ' 
walutą są dolary, które należy zatrzymać. Opowiadał, że! 
gościńce są złe, bo Witos utrzymuje w Radach powiatowych 
swoich zwolenników, a ci o drogi nie dbają. Wogóle urzęd=' 
nicy są Piastowcy, wójcia i pisarze Piastowcy, wszystkiemu 
wiani Piastowcey. Witos i Kiernik popełnili zbrodnię, bo 
w jesieui nie pozwolili strajkującym maszyuistom kolejowym 
piszezyć lokomotyw i taborn kolejowego, tak, że ci z nędzy 
i głodu rzasili się w Krakowie na wojsko. Oawalił potem 
ogromnie „ Wyzwoleńców * , zapraszając chłopów w Wadowic- 
kiem, by przystępowali do tego stronnictwa, która ich zas 
pewne tak wyzwoli, jak wyzwoliło chłopów w Rosji i w Niem= 
czech ich bratnia stronnictwo. Wogóle raj na ziemi obiecy= 
wal p. Putek, pdy będą rządzić „Wyswoleńcy*. A więsz 
Witos pójdzie na latarnię, robotnicy będą mieć co drug! dzień 
święte, rano będzie zaliczka, popołudnia wypłata, a wieczór 
bał ejm się potroł eo do ilości, a na posłów będaie się 
wybierać nie lndzł nau<i 1 wiedzy, ale tych, co umieją do= 
brzo gwiadać, ryczeć, rozbijaó łby krzesłami, Wobeć tego, 
że przyk'ad Sejmu oddziałał na wsie, że metody te już sig 
zaczynają zakorzeniać, kandydatów będzie dosyć, Bronią 
w ręku proletarjatu, bronionego przez „Wyzwołenie", będą 
strajki generalne. Chłopi będą musieli oddawać swoje pro- 
dakty po cenach maksymalnych, bo prodnkta rolne są, jak 
p. Putek twierdzi, zagranicą tańsze niż u nas. Wojował 
p. Potes, hasłem — władza dla Indu i ziemia dla luda. 
Kto był w Rosji, albo rozmawiał z tymi, co z Rosji wró. 
cill, ten wie, jak to hasło wygląda w praktyce; jak je 
urzeczywistnili drodzy sercu „Wyawoleńców" , bolszewicy, 
Kto chce prawdziwłe dobra ludu, ten powinien ludowi pra- 
wdę, a prawdą jest, że nie strajki, nie wieczne krytykowanie, 
nie to, co się nazywa pyskowaniem nieastannem, alo praca, 
oświata i oszczędność jedynie mogą ludowi zapewnić szczę: 
ście. Wysłnchano tych gadanin p. Putka, rozsądni ludzie poe 
kiwali głowami i powiedzieli sobie, że największem nieszczę- 
ściem chłopa są demagogi właśnie w rodzaju p. Putka, ludzie 
krzyka, a nie ludzie pracy. Obecny. 
Przysietnica, w Bızozowskiem. Dnia 1 marca b. r. 
odbyło się u nas liczne zebranie ludowe. Omówiono sprawy 
polityczne i po przemówieniu p. Szymona Miersoła, oraz 
naszego naczelnika gminy, uchwalone wezwać p. Toczka do 
powrota do Klubu „Piasta, albo złożenia mandatu, Na% 


stępnie omawiano bolączki Indności. Skarzono sią na obnie © 
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E wypłatą zasiłków dla wdów i sierót po poległych. W tej 
sprawie xabierałly głos pp.: Zofja Orłowska, Ludwika 
Rzepka, Antenina Bąk, Marja Sabik, Marja Sonota, 
Gerlachówna, Wiktorja Szczupek, Zofja Fagas, 
Domieela Kiszka, Aniola Gierlach, Marja Smorąg. 
Magdalena Pankowicz. Podnoszono konieczność wspólnej 
pracy posłów dła dobra państwa i ludn i zaprzestania par- 
tyjnogo zjadania się. Wyrażeno życzenie, by zarząd okrę- 
gowy P. 5. L. częściej takie zebrania uraądza!. 
Jakób Wacek. Franciszek Bliwa. 

Wesała w Brzozowskiem. Mitą niespodziankę urządził 
nam Zarząd okręgowy P. 8. L. w Krakowie, przysyłając do 
naszej wst w dniu 13 maiga b. r. swego delegata, który 
razem z p. Stanisławem Jopkiem z Cliknego adbyli u nas 
zgromadzenie, pouczając obecnych a najwazniejszych bieżą- 
cych sprawach politycznych i gospodarczych. Poważny tek 
obrad zakłócił jedynie Komendant tnt. posterunku, który, 
przyszedłszy na zebranie, wygłaszał tak demagogiczne mowy, 
Że nie powstydziłby się ich nawet anany demagog x „Wy- 
zwolenia*, p. Sanojca. Niemile tem dotknięci, zmuszeni 
jesteśmy zwrócić się do odnośnych władz policyjnych, by 
w lnteresie samej powagi policji państwowej ponczyły tago 
pana o jego obowiązkach i przypomniały ma, że zadaniem 
policjanta nle jest polityka, ale strzeżsaie bezpieczeństwa 
publicznego. Zebranie zakończone uchwaleniem rezelacyj, 
potępiających szzodłiwą dla ludu waroholską robotę posłów 
Bryla, Toczka, Pawłowskiego i tow. Uczestnik, 


Z Małopolski wschodniej. 


Likwidacja Bryiowszszyzny. 

Ostrów koło Bełza. Dnia 3 b. m. odbył się u nas 
liczny wiec. Przewodniczył p. Steciuk. Pose? naszego 
Bokalskiego powiatu, p, Malik w dłuższej mowie przed- 
stawił wyczerpująco położenie państwa i stosunki w Sejmie. 
Przemówienie to wywarło niezwykła» silna wrażenie, Po 
dyskusji ucnwalono pełne zaufanie dla prez. Witosa, a pa- 
gardo dla secesjonistów oraz żądanie, by złożyli msan- 
daiy. W ostatniej rezolucji stwierdzono Koniaczność 
zmiany konstytucił | ordynacji wyborczej. Po zapyta- 
niach, dotyczących głównio sprawy osadników, na które pos. 
Malik odpowiedział, obrady zakończono, K. J. 


Glos bólu. 


Czerwonogród Zaleszezyckie.' Od dłuższego czasu nie 
głychać nie x naszego pogranicza. Ponura cisza zaległa. 
Zdaje sle, śo wszystko tu zamarło, Zapomniał o nas ńwiat, 
Sejm, posłowie, przez nas wyboani, do aas: nie zaglądają. 
Jesteśmy więc opuszczeni, Tylko jedna drożyzna i to te- 
warów żydowskieh nas nie opusztza. Chłop coraz więcej 
pracuje, n soraz mniej posiada. Wprawdzie gdzień tam 
w Sejmie e mas radzą, ezy się O nas kłócą, ale z tego 
wszystkiego — mici dla nas. Czyby nie byłe już czas pe- 
przestać tej bierności, epieszałości i rozpocząć nowe życie? 
Czyby nie było czas pomyśleć © naszej przyszłości? Czy nie 
byłoby na czazie pomyśleć 6 naszej organizacji? Mamy na- 
szych wybrańców, gdzież oni? Od roku prawie żaden z na- 
„szych posłów się tu nie pokazuje. Csy my was na to, pa- 
Bowie posłowie, wybrali, ażebyście djety pobierali? Ozy nie 
"poczuwacie qię do ebowiązku, ażsby przynajmniej raz na 
jkwartał sdać sprawozdanie z waszej działalności? Ohyba 
jej się wstydzicie | Inaczej tego pojmować nie można, 

Myślę jednak i mam nadzieję, że wkrótce który z po- 
ów do nas przybędzie, wzbudzi w nas ducha i naszą 


uśpioną organizację pobudzi do nowego życia, Najgorszą 
klęską jest dla nas rozpasana bez ograniczeń wszechwła- 
dza magnatów Í rozpanoszenego żydowstwa. Wołamy 
zatem 0 natychmiastowe warowadzenie reformy rolnej, 
gdyż bez niej Polska istnieć nie może i nie będzie, Ten 
nasz postulat jest bezwarunkowy 1 my, ludowcy, od niego 
za żadną cenę nie odstąpimy. Dopiero wtenezas można bg- 
dzie mówić o Polsce ludowej. Chcemy pracować, ale przy 
własnym warsztacie pracy. jan Bujakiewicz. 


Z Pomorza. 


Koronawg, pew. Bydgoszza. Miejscowość nasza, licząca 
około 5 tysięcy mieszkzńców, ma już erganisacją P. S. l, 
do której należą najwykitniejsi działacze z okelicy. Wsuyscy 
solidaryzujemy sią a lulewcami innyeh powiatów i wyrau 
damy eburzenie pestom Bzylowi i Plusie, któray w uaj- 
ważniejszej chwili miell umutaą odwagę ebalić rzą Witesa 
i unieestwić najważniejsza postulaty ludowe prees rząd ten 
zaczęto I wytrwale przeyrewadzane. Prez. Witosowi i posłom 
P, S. L wyrażamy ozaść i uananie za prasę dia dobra 
Ojczyzny i ludu. Słanistaw Mikrut, 


Z kresów wschodnich. 


Zwrócić uwagę na kresy! 

Nieśwież. Samorządy na kresach wschodnich gą, za” 
iste, dziwne, W gminie Kleckiej naszego powiatu jest wójt 
który zaczął urzędować jeszcze za czasów niemiackiaj oku- 
pacji w r. 1917 i do dziś dnia siedzi na urzędzie, choć 
ładność chętnieby się go pozbyła, W gminie Liniawsktej. 
również w naszym powiecie, odbyły sią wprawdzie wybory 
ua wójta, ala wysunięto tam jako kandydata niedawnego 
przewodniczącega bolszewickiego komitetu rowolncyjnogo t, zw, 
„rawkomu'*. Kandydata tego na szczęście usunięto, Nie dej: 
dzie chyba w Polsce do tego, by w niej urzędnikami samo- 
cządowymi byli członkowie „rewkoma”, Dlaczego jednak nio 
wysunięto innego kandydata? Skończyło mę ua tem, że sej 
mik powiatowy musiał wójta narzncić. Byłoby wskatanem, 
ny ma kresach wschodnich raz nareszcie uporządkować 
samorządy, bo tu żie sią dzieje. Kresy te były za cza- 
sów Polski szlacheckiej ropiącym wrzodem, sprawy kredowe 
były jedną z przyczyn upadkn Polski przedrozblorowej, a dziś 
stan tu jest taki, że kryje w sobie znowu olbrzymie nie- 
bezpieczeństwo dla całego państwa, O tem rząd, zdaje zię, 
aia wie, nie wie takie społeczeństwo wewnątrz kraju. Raź 
musi się ktoś zająć kresami wschodniemi, ba, jak wspomnia: 
łem, tutaj jest źle. Posłowie Plastowcy powinni tutaj przy= 
być, zapoznać się ze stosunkami i podjąć w Sejmie | w rządzie 
środki aapobiegawcze przeciw grożącej corax widocaniej ka- 
tastrofie, Kresowiak. 


Odparcie oszczerstw. = 


Stwierdzam, że do takich piśmideł, jak „Przyjaciei 
Luda“, nie pisują nigdy, a nie pisałem także sprawozdania 
z wiesów w Sanoku i Jaćmierzu. Jestem karnym całoukiem 
Polskiego Stronnictwa Ludowego i brzydziłbyma się kores- 
pondować do pism wrogich stronnictwa. Używających mego 
nazwiska, czy podszywających się pod takowe, piętnuję, 
jako prostych szantażystów politycznych. z 

józej Cauja, chłop z Zarszyna, poi. Sanok, 
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2 Odpowiedzi żtedakcji. 

_ Wojciech Kasiniak w Górze ad Bełz: Posłaliśmy po- 
słowi Madikowi, -— M. Wójtowicz w N.: Wykazy posłaliśmy, 
jako druki. — J. M., Cłechowice: Można wnieść przedsta- 
wienie do izby skarbowej. — J. Jagodziński w B., Poznań- 
skie; Jechać można, Zanim wyjedziecie, zwrócić się do 
konsulatu argentyńskiego w Krakowie, ulica Radziwiłiew- 
ska l. 28, z prośbą, by was dokładnie o tamtejszych sto- 


sunkach poinformował. — Fr. Czaderna w L.: Sejm ma | 


juchwalić ustawę, która owe sprawy ureguluje; wówczas 
Składki te można będzie podjąć zwałoryzowane. — P, Pie- 
ga: Napisać do Zakładu drzewek owocowych w Wielicz- 
ce. — J. Bursk: Opłata od psów istnieje, wobec czego na- 
łożaną kwotę zapłacić musicie. — Chłop z Jasielskiego: 
Napisać po informacje do Bursy rękodzielniczej w Krako- 
wie, ulica Krupnicza, z prośbą o wskazówki, — Serafin 
Fr.: Przesłaliśmy do Sekretarjatu Okręgowego P. S. L. we 
Lwowie, ulica Sykstuska l, 58/a z prośbą o interwencję. — 
Jan Cetnarowicz: Napisać po informacje do Sekretarjatu 
Okręgowego P. S. L. we Lwowie. — J. M., Wieprz: Można- 
by wnieść odwołanie do D. O. K. w Krakowie, wątpimy 
jednek, czy to co pomoże, bo do marynarki przyjmuje 


zinka: Ustaw tych obecnie kupić nie można, bo wyczerpa- 
ne. Być może, że kiedyś wyjdą nakładem naszego Stron- 
nictwa: — „Stały czytelnik“: Napisać do księgarni Gebeth- 
nera w Krakowie, Rynek główny. — Franciszek Kozińżki: 
Jeżeli paszport stracił ważność, to my nic na to nie pora- 
dzimy. — Czytelnik z Kołkówki: Wiersz słaby; nie umie- 
ścimy. — Antoni Kurczak, Chojnik: Broszury wysialiśny, 
j Ignacy Stojak: Wojsko samo po pana zapuka, niech się 
| pan nie turbuje. Trzeba będzie wysłużyć dwa łata, ciy- 
ba, że wam uwzględnią reklamację. — M. Hnat: W tej 
sprawie nic wyjaśnić nie możemy, bo nie wiemy, skąd ten 
|przydział wam przysłano. — Piotr Zawada: Odnieść się do 
| Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Krakowie, ulica Wolska 
l. 4. — Urząd gininzy Zdziary: Usunąć żydówkę będzie 
trudno, bo chroni ją ustawa o ochronie lokatorów. Dokła» 
dniej odpisaliśmy listem, nie wiemy jednak, czy list ten 
otrzymacie, ponieważ nie podaliście dokładnego adresu. — 
Ludowiec z K.: Niestety, nasze urzędy skarbowe w wiełu 
wypadkach działają tak, że tego rozsądny obywatel nia 
jest w stanie zrozumieć. Pan właściwie nie jest obowiąe 
zany do płacenia podatku majątkowego, bo pański mają- 
tek nie jest wart 3.000 przedwojennych koron. U was prze- 
cie mórg gruntu nie kosztował 1.000 koron. Prawdopoda- 


się bardzo ograniczoną ilość żołnierzy. — Jan Szrot w J.;  bnie podatek wymierzono dla całej jakiejś parceli, której 
Pouczenie w tej kwestji zamieściliśmy w poprzednim nu-|pan część tylko posiada. Ów urzędnik skaibowy, który 
merze „Piasta“. — M. P. Sterkiewicz: Napisać do księgarni 'kazał panu zrobić podanie, a następnie oświadczył, że się 
Czerneckiego w Krakowie, Rynek główny. — W. Bała pan może za trzy lata po odpowiedź zgłosić, zasłużył na 
w Naprawie: Posłać można do przędzalni w Głogowie ad t0, by natychmiast ze służby wylecieć. Prosiny o podanie 
Rzeszów. Czek i numer wysłaay. Białońskiemu wysyłkę jego nazwiska. -— J. Kucina, Francja: Do siostry napisa- 
wstrzymano, bo nie płacił, mszcząc się widocznie za to, Śmy. — P. C., Zembrzyce: Uwagi naogół słuszne. W Mar 
rozgłaszał, że „Piast“ został skonfiskowany. — Sekcja ko- 4opolsce zamalo się docenia robotę żydów w dziedzinie go- 
lejowa, Tarnopol: Radzimy napisa6 do posła Ostrowskiego, s$podarczej. To też powoli żydzi zabierają nasz majątek na- 
Warszawa, Scjm. — A. Jasińsłsi: Na przyszłość będziemy rodowy w tej dzienicy. Co do Towarzystwa „Rodzina, to 
się starać zawiadomić wcześniej. Za sprawezdanie dzięki. — mie nam o istnieniu takiego Towarzystwa nie wiadomo. 
Tadeusz Szewc. w M., pow. Trzemeszno: Bank ten mieści Skoro pan tam należał, posiada pan dokładny adres, nale- 
się obecnie w Krakowie, ulica Andrzeja Potockiego i na- ży się więc zwrócić pod tym adresem. Jeśli Towarzystwo 
zywa się Bank Ziemski dla Kresów. — Miehał Piksa w S.: istnieje nadal, w pan otrzyma odpowiedź. Może pan też 
Można jeszcze obecnie żyda zaskarżyć i żądać równowar— zwrócić się do naszego Zarządu Okręgowego, Lwów, ulica 
tości za owe dwie skórki. W sprawie butów napisać wprost; Sykstuska 58/4, podać dokładny adres owego Towarzy- 


o sądu okręgowego kamego w Nowym Sączu i prosić 
o wydanie. — Stantsław Jurczak: Zaliczkę zapłacić pan 
musi, jednak należy zrobić w tej sprawie przedstawienie 
do Izby skarbowej. Ustawy, regulującej długi przedwojen- 
ne, jeszcze nie wydano, można jednak domagać się sądo- 
wnie od przeciwnika zapłaty według dołara. — Jan Kulpa, 
Szpital okręgowy, Kraków: Reklamację wnieść, bo uwzglę- 
dnioną być powinna. — Czytelnik: Książeczkę o hipotece 
„wysyłamy. „Skarbnica Polska* obecnie nie wychdzi. En- 
tyklopedją obecnie nabyć można chyba w antykwarniach — 
Wcisło Walenty w T.: Odszkodowania za wyjeżdżenie pola 
od żadnej władzy domagać się nie inożecie; można jedynie 
skarżyć tego, kto jeżdzi po waszem polu o naruszenie w po- 
pładaniu i odszkodowanie. Obecnie usunąć tych gospoda- 
rzy będzie trudno, bo władze nie wiele się o to troszczą. — 
(Adam Wojtoń: Jak ustawa o waloryzacji wkładek zostanie 
$rzez Sejm uchwaloną, to będzie można domagać się ró- 
gmowartości. Co do szkód oszącowanych, to czy te wy- 
płacane będą, jest wątpliwe, bo ustawy w tym kierunku 
flema. Wysyłki nie wstrzymano; za pierwszy kwartał pro- 
mumerata zapłacona, Książąt Sapichów jest wielu, a ża- 
den do naszego Stronnictwa nie należy, stąd też adresów 
ich nie znamy. — Mręńca Franciszek: Czek wysiano, Usta» 
jwa ta isinieje, a kiedy będzie zmieniona, nie wiemy; trzeba 
ię tego domagać od posłów. — Andrzej Kowalówka, Brze- 


stwa i poprosić o zbadanie, czy istnieje. Wierszyk za sla- 
lby. — J. Kędziur, Niwka: Wszystkie szczególy, dotyczące 
wyjazdu do Francji, umieszczaliśmy zawsze w „Piaście'% 
Podz -my też dokładnie terminy rekrutacji. Trzeba czy- 
taċ. Uuyby pan był czytał, to prawdopodobnie jużby pan 
był we Francji. — Czytelnik z nad Wisły: Może pan wstą- 
pić, jako ochotnik. Trzeba wnieść do P. K. U. podanie juża 
teraz. Podawaliśmy to kilkakrotnie w „Piaście*. Do policj 
przyjmują po wysłużeniu służby wojskowej. Do marynarki 
wojennej przyjmują ograniczoną ilość żołnierzy. Adres 
„Przewodnika Katolickiego": Poznań, Księgarnia św. Woj- 
ciecha, plac Wolności. lonych podanych pism nie znamy. 
Zdaje się, że nie wychodzą. — J. Mola, Czechowice: We 
wymiarze drugiej zaliczki zaszła chyba myłka. Sprawy te 
poruszyliśmy w ministorstwie skarbu. Sprawozdanie z za- 


biegów naszych posłów było ogłoszone w „Piaście”, —. 
Ustawa o ubezpieczeniu ro- - 


W. Tokarczyk, Miechowice: 
botników obowiązuje na całem terytorjum Rzeczypospoli: 
tej, a więc oczywiście i w Wielkopolsce. — M. Kwiatek, 
M. Magiera, Opacionka: Sprawą poruszyliśmy w Izbie skar- 
bowej w Krakowie. Poruszamy ją również w „Piaście”. — 
W. Sitko, Otfinów; Tysiąc tysięcy, to jest miljon; tysiąc 
miljonów, to jest biljon, zwany także z niemiecka mi'jard; 
tysiąc biljonów jest tryljon, czyli, jak się u nas mówi nie- 


| słucznie, biljon. Porządek jest następujący: miljon, biljon, 
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tryljon, kwadryljon, kwintyljon, sekstyljon, septyljon. Są 
to już cyfry, używane tylko w astronomii. Dopłata wyno- 
i 1,280.000 Mkp. Wypełniony ezek wysłano. — J. Prorok 
Ropa: Jeżeli pan posłał papiery syna do komisji repatrja- 
cyjnej w Warszawie, to ta komisja sprawę do końca do- 
prowadzi. W ciągu zimy powrót był rzeczywiście wstrzy- 
many tak z powodu mrozów, jak trudności komunikacy|- 


nych w Rosji. Co do owych 30 rubli w złocie, to nie wiar j 


domo z listu pańskiego, gdzie trzeba te pieniądze złożyć, 
czy władzom sowieckim, czy Komitetowi polskiemu. Trze- 
ba uważać, żeby nie stracić niepotrzebnie większych pie- 
niędzy. Wogóle list nie zawiera szczegółó, któreby umożli- 
wiy naszym posłom interwencję. Trzeba dokładnie napi- 
gać, możo wprost do posła Brodackiego, Warszawa, Sejm, 
dokąd pan posłał papiery syna, jaki jest adres syna w Miń- 
sku, kto żąda owych 80 rubh w złocie i t. d. ". 

J. Ciotko, Ostrów kolo Sokala: Przędzy na kilimy 
nie trzeba sprowadzać z Czech, bo my jej mamy dość 
u siebie. Panu się tylko wydaje, że czeska jest lepsza. Ce- 
ny przędzy wyznaczone były i są we frankach szwajcar- 
skich, względnie złotych, ale to nie dlatego, jakoby spro- 
wadzano przędzę ze $zwajcarji, tylko dlatego, że to jest 
cena stała. Najpoważniejsze kilimiarmnie biorą przędzę z fir- 
niy: „Rakszawa“, spółka akcyjna, Lwów, ulica Łozińskie- 
go |. 4. — R. Wardecki: Można zabrać ze sobą tyle, ile po- 
trzeba na własny użytek na niewielki okres czasu. Na to 
nie potrzeba pozwolenia urzędu. — Kucharska, Bocheńskie: 
Do Danji emigracja robotników rolnych jest wstrzymana. 
Duńczycy sami mają poddostatkiem sił, a roboty mało. — 
W. Witek, Żuzeł: Adres poprawiono. — B, Kotanja, Cudzy- 
Bowice: Po jakzego licha pan przepisuje artykuły i przy- 
syłat Przecież my dwa razy jednego i tegosamego drukować 
nie będziemy, — P. Myjkowski, Lichwiu: Brakujące numery 
wysłano. Jeśli odpowiedzi nia było, to listu nie otrzyma- 
liśmy. — Paulina Sandecer, Łukowica: Sprowadzić z księ- 
barmi Frouunera w Krakowie, ulica Florjańska, książeczkę 
pod tytuiem: „Kursa“ (cena 80 groszy). Są tam kuma 
wszystkich walut z kilku lat. — Ks. Lewkowicz: Nie zna- 
jąc obecnych ustaw waloryzacyjnych austrjackich, odpo- 
wiedzieć nam ttudno. — Kamiński, Męcina: P. redaktor 
Rączkowski jest od 9 marca 1924 r. ciężko chory, wobec 
czego na pytanie pańskie odpowiedzieć nam nie sposób. — 
Wojciech Szpunar, Albigowa: Dnia 10 października 1919 
roku za doiara płacono 36 koron ausirjackich, a 21 marek 
polskich (wówczas marki były znacznie droższe od koron). 
Prenumorata kończy się dnia 1 października b. r. — Szkot, 
pow. Kowel; Pisze pan tak po pisarsku, że adresu żadną 
Duarą odczytać nie sposób. Napisać do firmy „Fiat“, Kra- 
ków, ulica Sławkowska. — Filipczyk, Bolęcin: Prośbę ode- 
sialiśmy posłowi Kiemikowi z prośbą c wniesienie odpo- 
wiodniego zapytania do ministerstwa spraw zagranicznych. 
P. Baran, Leżajsk: O zamieszczenie w M. Polsce poproszo- 
no, w vaszem piśmie zamieszczamy w skróceniu. — J. Pust- 
kowski w Sokołowie: Artykuł z życia miodzieży zamieści- 
my, ten drugi mało aktualny, gdyż z tej dziedziny wiele już 
pisano, a nie chcemy się powtarzać, — J. Janik, Tyniec: 
Bolidnej firmy takiej nie znamy. — T, Zającowa, Śmieło- 
Wo: Trzoba się stać przez P. K. K. P. o częściowy cho- 
ciażby zwrot. — A. Jakubik i tow. z Jarosławia: Zwrócić 
się do posła Gruszki w Radymnie. — J. Komera, Polanka: 
Po kalendarz napisać do Małopolskiego Towarzystwa rol- 
niczego w Krakowie, plac Szezepański 8. W sprawie wika- 
rego musicie udać się do biskupa, gdyż my tu w stronnie- 
twie wikarymi nie dysponujemy i na wikarówki ich nie roz- 
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syłamy. — Daniel Małek: Dnia 30 października 1922 roku 
płacomo za dolara 17,360 Mkp. — W. K., Gorzyce: Po Dz. 
U. M. H. i P., napisać Warszawa, ulica Elektoralna 2, po 
Dz. U. M. Spr. Wewn., Warszawa, ulica Nowy Świat 69. 
Jak sią po poradę pisze, to powinno się podpisać, byśmy 
wiedziełi, dla kogo trudzimy się z poradą, czy przypadkiem 
nie dla naszego przeciwnika. — Fr. Moszoro: Za artykuł 
dzięki, w mławę miejsea zamieścimy, — Czytelnik z Niżan- 
kowie: Wszystkie te uwagi słuszne, ale, by je w życi 
wprowadzić, trzeba mieć pieniądze, bo pismo kosztuj 
„Fast“, by pomieścić wszystkie pisma, jakie mu koregg 
pondenci nadsyłają, musiałby wychodzić co najmniej w ob+ 
jętości stu stron druku, a na to, niestety, nas nie stać. — 
J. Kamiński, Zarzecze: Ruble te mają wartość jedynie pa- 
miątkową, odzyskałyby może wartość, gdyby na tron ro- 
syjski wrócił car, ale na to się nie zanosi zupełnie. == 
J. Jarosz: Jak długo ta ustawa o kasach chorych istnieje, 
płacić pan musi — posłowie nasi zapowiedzieli energiczną 
walkę o jej zniesienie, o ile idzie o takie wypadki, jak pań- 
ski. — Nacz. gm. Dwory: Podanie poslaliśmy posi. Romano- 
wi z prośbą o stosowną interwencję u władz. — J. Górski, 
z prośbą o stosowną interwencję u władz. — J. Górski, 
Przedmieście ad Solec: Za pierwszy kwartał zapłacono, 
numeru posłano. To, co pan proponuje, jest naszem ma- 
rzeniem, niestety, brak nam funduszów. — P. Kowalski, 
Górna: Ustawa o odbudowie ma być uchwaloną, więc mo- 
źna się będzie starać i mieć widoki dostania; obecnie je- 
szcze szkoda starań. — J. Michalski, Kolonja: Jeżeli ten 
urzędnik pocztowy listami pali w piecu, zamiast ich dorg- 
cząć adresatom, radzimy donieść o tem dyrekcji poczt, a ta 
pouczy go o obowiązkach. „Piasta* wysyłamy regularnie, 
ale może ten urzędnik i nim w piecu sobie pali! — M, Nycz, 
Gac: Instytucji takiej, czy też władzy, podać nie umiemy, 
pozostaja obecnie jedynie droga prywatna. — M. Piksa: 
Wyjazd na razie wstrzymany i nic na to poradzić nie mo- 
żna. — P. Hołowacz: Wysyłki nie wstrzymano — o psa za- 
skarżyć. W sprawach wyjazdu napisać do Sekretarjatu 
P. S. L. we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 58. — A. Kołodziej, 
Witosówka; Za męskie i życzliwe stanowisko, oraz za sło- 
wa uznunia dzięki. — P. Lampart w Ch.: Żyd sprawę w sg- 
dzie wygra, chociaż nie w tych rozmiarach, jak żąda. 
Wdać się jednak w proces, to rzecz kosztowna. Ustawy 
waloryzacyjnej w tym kierunku jeszcze niema, ale sądy 
przyznają zwałoryzowane należytości i wy się z tem liczyć 
musicie. — J. Tomera: Za życzliwość i poparcie dzięki. — 
J- Gaj. w Z.: Czule ([arnów, ulica Burek 1. 8) posłalikwy, — 
St. Rykała; Sprawy te uregulowanemi będą, kiedy jednak, 
nie wiadom. — W. Legięć, Gwoźnica: Wnieść przedstawie: 
nie do Izby skaabowej przez wasz Inspektorat skarbowy, 
A LZ mi, SR Z W RER 
Polski Związek śśorejoweów w Dziedzicach za: 
kupi dla swo:ch członków około 20 wagouów ziemniaków, 
wprost od producentów, Miejscowości, któreby dostarczyły 
nawet zbiorowo 2 lub więcej wagonów mogą zawiadomił 
nas listownie. Jan Gaj, Dziedzice 5%, Śląsk Cieszyński. 231 
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Poszukuje się dzierżawy od 300 do 60u morgów 
lub kupna 150 morgów roli tylko w Małopolsce. Zgłoszenia 
Jan Potoczny, Młyniec, p. Strzelno, twisizonpolska. 245 15 
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Potrzebne zaraz 2 silne dziewczyny do obsług 
krów. Warunki: wikt, inieszkanie, Światło, opał, płaca war 
tości 75 kg żyta miesięcznie, równiez przy każdej wypłacie 
część garderoby. Na zimę grube trzewiki do pracy, a pí 
roku nowe buciki do miasta. Zarząd majątku Plunzóń 
Dza XXL aa 243 
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Baczność! 


Kaczność! 
Ukazyjnie tanie majątki! 


Kto chce kupić tanie majątek ziemski, niech się zgłosi 
zaras pod niżej podany adres, Najkorzystniejsze ulokowa- 
nie i oprocentowanie pieniędzy jest na mająsku ziemskim, 

1) 58 morgów I klasy ziemi, 6 morgów łąki, 
4 morgi grubego lasu, 3 morgi ogrodu owocowego, 3 konie, 
7 sztuk bydła, 5 świń, inwentarz martwy kompletny, zabu 
dewania murowane pod dachówką, bliske miasta, — Cena 
2.500 dolarów w markach polskich. 

2 58 morgów dobrej ziemi, zabudowania muro- 
wane, z żywym i martwym inwentarzem., Cena 15 miljardów 
marek polskich. 

3) 40 morgów I klasy ziemi, 5 morgów łąki, zabu- 
dowania murowane, 2 konie, 5 sztuk bydła, inwentarz martwy 
kompletny. Cena 1.300 dolarów w markach polskich. 

4) 38 nrorgów dobrej ziemi, 4 morgi lasu i 4 morgi 
łąki, 2 konie, 3 szt. bydła, zabudowania murowane i z drzewa, 
inwentarz martwy kompletny. Cena 12 miljardów mkp. 

5) 16 morgów I klasy ziemi przy fabrykach,! 
w mieście powiatowe, i koń, 2 krowy, inwentarz martwy 
kompietny, zabudowania murowane. — Cena 1.000 dolarów 
w markach polskich, 

6 9 morgów I klasy żiemi, zabudowania mnrewane 
pod dachówką, z żywym i martwym inwentarzem. — Cena 
6 miljarców mkp. 

775 morgów i restauracja z urzadzeniem, bez kon- 
kurencii, 20 minut od miasta. Cena 6 miljardów mkp. 

8) 7 morgów I kiasy zeii przy mieście powiato- 
wem i przy fabrykach, zabudowania murowane pod da- 
chówką. Cena 5: miljardów mkp. 

9) Bom murowany o 4 nbikacjach w powiarowem 
mieście. Cena 1.500,00U.000 mkp. 


Zgłoszenia: ` 


IGNACY ZBDUNE 


KEPNO — ULICA NOWA L. 489. 
Zwraca się uwagę, że ceny majątków obowiązują naj- | 
dalej do 14 dni od dnia ogłoszenia, z powodu wyrówny: | 


wania się w stosunku do cen przedwojennych w równo- | s 


wartości złota. ; 
Uprasza się wszystkich, wybierających się na kupno, 
zabierać ze sobą zadatek lub też całą gotówkę. Na infor- 
macje dołączyć znaczki pocztowe, Jschać pociągiem Kra-' 
ków—tuórny Śląsk—Kępne. Z dworca udawać sią wprost 
de mojego mieszkania. 231 


ian wym 


ARTUR LORIE 


Biuro sprzedaży materjałów budowlanych Kraków" 


ulica Starowiślna L. 19. Telsfon Nr 1091 — poleca" 


wapno hydrauliczne 


do robót murarskich i faaad po przystępnej cenie z natych- 
miastową dostawą. — Na żądanie wysyam próbki. 17423 


Centralna Rasa Głościańskn $ 


we Lwowie, ul, Syksiuska 53a, I. p. 


| 
ndzłeła kredytu weksiowego w złotych polskich = >: 
takup narzędzi rolniczych (u nas do nabycia), spłacanych | 

| 

| 


w G-miesięcznycu ralaca, 1723 4 


Na żądanie szczegółowe wyjaśnienia, 


Zaraz do sprzedania w Przytkowiesch, p. Leńsze, 
fest ładna gospodarstwo oraz 10 morgów ornej ziemi i za-- 
budowania gospodarskie. Katarzyna Wrobel 234 1 2i 


Robsotzików i rebełnic poszukuja 
Parowa fabryka cachówsz f ces:el 
Braci Wroriskich w Gerlach, 


Z4 mergi gruatu, najlepszego czarnoziemu, we 


232 1 2 


, wschodniej Małopolsce, przy linji kolejowej Lwów-Sokal, 


przy głównej wiejskiej drodze, szkoła i kościół polski, 


|dobre warunki rozbudowy. od 200 do %50 dolarów za morg, 


w całości lub częściami do sprzedania. — Wiadomośćż 
Dr Br. Ostaszewski, Lwów, Kniswsufego 7. 226 


Gospodarstwo 50 morgów ziemi pszenuej i 4 morgi 
torfu, budynki murowane, dom kryty dachówką, resztą 
papą, z inwentarzem żywym i martwyin, zasiewami, zapae 
sami oraz meblami, sprzedam za równowartość 4.500 aola- 
rów. Zgłoszenia: August Rass, Grzechówiu, pocztą 
Ryńs«, Pomorze. 21522 


Rzadka oknrja! Do nabycia na Podkarpaciu, w naje 
ciepiejszej okolicy Potski, gdzie się udaje tytoń i kukuru- 
dza, poa miastem powiatowem Kosów (wschodnia Małopol- 
ska), przy gościńcu, 4 klm od miasta oddalony folwark: 
53 morgów w jędnym kawałku, kilka morgów 60-ietniego 
lasu, staw I-morgówy, rzeczka we własnym obrębie, sad, 
pasieka, dom mieszkalny o 11 pokojach, z komfortem bus 
dowany, budynki gospodarcze, stajnia na wielką ilość bydła, 
chlewnia, stodoła, inwentarz martwy. Cena 15.000 dolarów. 
Wiadomość: J. Klebicka, Lwów, Ciowa 2. 20929 


Władysław Wilk, ur. w r. 1891 w Brzostowej 
Górze, pow. Kolbuszowa, zgubił dokumenta wojskowe, która 
unieważnia. a 


Stanisiaw Li»ax z Hubenic, pow. Dąbrowa, ur, 
w 1902 r., unieważma zgnbioną kartą odroczenia. 23) 1 2 


Dachówki palone 
Łupek askestowy jakości przedwoj. 
Wapno budawiane 
Cegła, papa, cement 
Piece ogniotrwałe 
«. Węgle, koks 
Drzewo opałowe ibufowl. 


ze: 


dostarcza natychmiast firma: 


„WĘGIEL ASBEST“ 


Spółka z ogran. poręką 
w Kalwarji Zebrzydowskiej 
Telefon Nr 6. 


191 3 3 


gama" M Z". || 


a_a 


IE "HE" 


ZOZ AZ Z a e 


Na sezon wiosenny i letni! 


Pomimo prawie ciągłych strejków, pomimo okropnej | FĄ 


tuwyżki obcej waluty a przez to samo okropnego wzrostu 
„con na wszelkiego rodzaju manufaktury, my jednakże wy- 
:syłamy po starych, tanich, bardzo dostępnych (z bardzo 
iewielką zwyżką) eenach. I radzimy nie zwlekać, poki 

(zapasy się nie wyczerpią. 
5; DLA PAŃ!! 1) Na damskie kostjumy, suknie i bluzki, 
szewioty najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, w ko- 
Morach: granat, czarny, szary, bronzowy, zielony, liliowy 
l błado-kawowy. Gladki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, ładny, 
praktyczny. materjal Cena za metr 7,090.000 inkp. 
f 2) »Frotóe« ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i prak- 
ytyczna tkanina na damskie suknie i kostjumy, przeważnie 
[w szarych, w ładne pasy, we wszystkich kolorach, szerokość 
podwójna. Cena za metr 7,000.000 imkp. a 

3) »Kretony i muśliny w różnych kolorach i dese- 
niach: kropeczki, krateczki i paseczki, za 1 metr 3,000.000 mkv. 

4) Płótna białe lub kolorowe na bieliznę, pościel, 
,wsypy i poszwy. Cena za 1 metr 3,000.000, 4,000.000 
i 5,000.000 mkp. 

CHUSTECZKI do nosa męskie i damskie, za 1 tuzin 


'12,000.000 mkp. 


CHUSTECZKI na głowę, kratonowe, różne ładne de- |% 


scnie od 2 do 4 miljonów mkp. 

Ostatnia nowość sezonu! Trikotina jedwabna na naj- 
ładniejsze i najmodniejsze damskie stroje, we wszystkich 
kolorach. Szerokość materjału 180 cm, tak, że jedna szero- 
kość wystarcza w zupełności dla najtęższej osoby. Na suknię 
potrzeba najwyżej od 1'/,—2 metrów. Cena ża metr if 
218 miljonów mkp. 

FIRANKI na metry, piękna kanwa, przetkana paskami 
koloru białego lub kremowego (podwójna kręcona nitka), 
szerokość 90 cm (11/4 łokcia). Cena metra 8,000.000 mkp. 

DLA PANÓW|!! Mełanż-prima! Nadzwyczaj mocna 
ładna i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia koloru inarengo- 
Szarawe i kaki, na męskie, damskie i dziecięca codzienne 
ubrana, szerokość (0 om (1% łokcia). Cena pojedynczej 
szerokości 3,500.001) mkp. podwójnej szerokości 7,0U0.60) mkp, 

»„BOSTONe, Ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czystej 
wełny w najmodniejsza kolory i desenie. Bardzo praktyczny 
1 modny materjał na eleganckie męskie ubranie lub na 
damskie kostjamy i płaszcze. Cena za 1 metr gatunek A 
15,000.060 mkp.. gat. B 20,000.000 mip. i gat. 25,000,000 mkp, 

Wszystkie towary zostają wysłane naiycimiust no 
otrzymaniu zamówienia, Za pobraniem pocztowem (płaci 
ię przy odbiorze), można nawet bez zadatku, Pożądany 
jest zadatek, ala nie obowiązuje. s < 
i Za przesyłkę, opakowanie (w płótnie), asekurację 
i inne wydatki dolicza się 5%. Bez wszelkiego ryzyka. Ku- 
pujący absolutnie nie nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie | 
spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pie. | 
niądze. Cenniki darmo. Przyjezdni mile widziani. 


k Zamówienie prosimy adresować: 229 1 5 
Ekspedycja przesyłek pocztowych 
? „NADZIEJA“ 


Łódź, ulica Kflińskiego L. 44. T. P. K, 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 


smalcu, Słoniuy, mąki, mydła pochodzenia 


amerykańskiego; towarów Kołonjalnych, owo- 
ców południowych 


DOM HANDLOWY 


GAENGER i 


KRAKÓW, STAROWIŚLNA 40. TEL, 42-57. 
Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 24612 


| jak jest zadowolonym z obcasów i zelówek 


KAŻDY WŁOSŚCIANIN PRZEMYSŁOWCEM! 
r r, 


Ządajcie bszpłatnego katalogu Nr 88 


MASZYN i FORM 


DO WYRCOBOGW 


CEMENTOWYCH 


a więa: 
dachówek, cegieł, pustaków, rur studziennych, dre- 
nowych, kanałowych, słupów parkanowych i td, 


Z FABRYKI MASZYN 


BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154 


palońą, bardzo 1:kką, systemu szwaje 
carskiego, pierwszej i drugiej klasy, 


DACHÓWK 
CEGŁĘ maszynową, zwyczajną, Oraz ręcznie prasos 


wang, nadającą się na budowę pieców pie- 
karskich, cukierniczych i wszelkich innych — sprzedaje po 
cenach przystępnych 


PASOWA FABRYZA CEGIEŁ i DACHÓWEK 


Spółka z ogr. odp. w Krakowie, dzielnica XXI (Płaszów) 
Telefon Nr 4245, oraz 244 14 


BIURO CENTRALNE W BRAROWI Z 


ui. Andrzeja Potockiego EL. 2, Telefon Nr 410, 


Prosze zawołać kelnera 


gumowych „Berson“. Potwierdzi on, że noszenie 

ich jest przyjemnem, chodzenie nie męczy, a ra obuwiu 
się oszczędza. 

BERSON - KAUCZUK — Centrala: Kraków, 


ul, Siruszewskicgo L. ź, 224 


DOBRA RADA, A DARMO - 


Zanim masz nabyć coś z towarów raannfakturowych na 


pisz wpierw do najtańszego źródła manufaktury, to G 


wyślą bezpłatnie cennik Nr 4 na wszystkie gatunki manu 
faktury podług mowyeh, tanich cen fabrycznych, 

Posiadamy tysiąge dziękczynnych listów za naszą sumienność 

Nasz adres: „Zródła manułaktury" Ekspedycja, Wam 


| szawa, ulicą Ś-to Jerską 18, Prosimy wskazać z MP 


raźny adres. ai 


A 


pe 


== =. ==") "Tre CEDPRET W «Za 


- w —— — —. 


3 | Czego czekacie Polacy i Polki?! 
K R YJ C | = D A C H Y każdy = E EDA EA AN a A A wie a 


rzystajcie z okazji 1 nie odkładajcie na później, lecz zwróćcię 
ASFALTOWĄ PAPĄ MARKI 


się zaraz z piśmmiennemi zamówieniami tylko do składu: 
K O R | ©) i | i EE 1 jako najtańszego źródła towarów w Łodzi. 
5; Wysyłam kazdemu pocztą za zaliczką cały komplet 


„POLSKA MANUFAKTURA 
z 7 sztuczek towarów. 


: ; n j i To znaczy: 1 sztuką mocnego towaru podwójnego na 

ogniotrwalą, nie wymagającą terowania ani y 3 r 
s ą Ą całe męskie ubranie, 1 sztukę na całą damską suknię 
konserwacji, Przez szereg lat wypróbowana 1 sztukę 3 metry płótna gładkiego lub kolorowego na ko- 
i uznana. — Prospekty i oferty przesyła szulo męską, 1 sztukę na śliczną bluzkę, 1 sztukę na fartuch 
ax) jednę chustkę na giowę i na jeden stanik damski, 
BA No to wszystko razem tylko za 35,000.00U mkp. wysyłam 

ZIEMIANSKA SPOŁ HANDLOWA każdemu za zaliczką pocztową. 


W RRAKOWIE, UL. ŚW. JAWA L. 3. Zamówienie wraz z zadaikiem w kwocie 5,000.000 mkp, 
prosimy adresować: 146 3 3 
E AE a e, Do najtańszego źródła towarów 
© ARE a „POLSKA MANUFAKTURA“ 


PERON GAWEN w Łodzi, ul. Wschodnia L. 56, skrytka pocztowa Nr 242 


DON =” RR 
Również są do pore płótna s ko!torowe na 
iętrowy przy rynku w większzm mieście, gdzie jest gi-| WSYPY, poszwy i koszule po 1,600.000 mkp., lepszy gatunek 
Poziom AW e Triat. składy, duża Bheri WEJ 14,750.000 1 1,8RU.000 mkp. za 1 metr. Sibir zimowy, zastępujący 
it. d., jeden sklep i mieszkanie, 2 pokoje tymczasem wolne, ` Kożuch na zimę po 2500.000 mkp., lepszy gatunek 2,800.0U0 mk. 
później więcej, tanio za .18 miljardów mkp. do nabycia, Za 1 metr. Korty wełniane na zimowe ubrania męskie 
Oprócz tego kilka majątków ziciaskich na Pomorzu, go-|1 damskie po 3.50000 mkp, lepszy gatunek 5,000.000 mkp, 
spodarstwo 140 morgów buruczanej ziem: w jednym planie, |Í 7,500400 mkp. za metr. a h 
budynki nowe, 6 koni, 16 bydła, 18 świń. Cena równowar- Uwaga: Z powodu obecnej niestałej sytuacji cen, 
tość 15.000 dolarów. Zgioszenia przyjmuje od poważnych ` towary wysyłamy tyiko A otrzymaniu polowy gotówki 
refiektańtów, Na odpowi 'dź Lstowną 6v groszy. Jam Włu”, ZBÓry, resztę zaś za zaliczką pocziową. 


darczyk, Pleszew, ul. xilińsiiiego 8. Telefon 110.1 Uwaga: Jeżeli towar się nie spodoba, przyjmujemy 
: takowy z powrotem i zwracamy pieniądze, Prosimy o szybkie 


m nadestanie zamówień, gdyż ceny te obowiązują tylko kilka 
dni, Prosimy adresować: 

„POLSKA MANUFATURA“ 
w Łodzi, uł. wschodnia L. 56, skrytka pocztowa Nr 242. 


. amne: 
Materjaty busowiane 


jak cement, cegłe, wapno, gips, dachówkę nałoną 

1 asbestowo-cementową, ulachę czarną 1 pocynkowaną, 

gwoździe, papę, smoię, szkło okienne, matę i t p. 
poleca po znacznie zmiżonych cenach 


Dom hamdiowy „SPÓJNIA% 


Kraków, uł. Sw. Gertrudy 5. — Telefon 4307. 


Wielki wybór 23413 


GOSPODARSTW 


ma do sprzedaży 
Biuro Taszyckiego, Bydgosacz, wi. Dworcowa 13. 


iw 3 


OCON AN 7 RE=M 


MALL" > ORA 


kara TL "1: GD POETRY WRNW AZT -* 


CUNARD-LINE 


Kraków, ul.ca Szpitalna L. 30 (Hotel Pollera) 


Najszybsze i największa okręty na Świecie do 


5DNI AMERYKI i KANADY 5DNi 


WAŻNE DLA REEM.GRANTOWI 


REZMIGRANCI, którzy mają zamiar w tym roku wyjechać do Ameryki, 
z powinni w najbliższym czasie zgłosić się w naszem biurze, celem poczy* 
nienia odpowiednich kroków. 166 3 0 
Baz ograniczeń mogą sarez wracać: reemigranci, którzy nie prze- 

bywają dłużej w Polsce, jak 6 miesięcy, następnie żony do mężów, dzieci do 18 lat do rodziców obywateli amery- 
kańskich oraz urodzeni w Ameryce, — Pieniądze z Ameryki na karty okrętowe sprowadzamy bezpłatnie. 
Ze względu na wysokie koszta podróży poleca się pasażerom przesyłać swoje dokumente do naszego biura 
w listach poleconych, — Uważajcie na adres: CUNARD-LINE, KRAKÓW, UL. SZPITALNA 30 (Hotel Pollera). 


J CEGIELNIA MECHANIC 
FABRYKA DAGHÓWNJĘ 


Ważne dla budujących przy nadchodzącym se- 
tonie budowlanym! Polecam z mego składu w Tarnowie, 
|akoteż wprost z fabryk wagonowo, wszelkie materjały bu- 
dowlane, jako to: wapno biale w kruchach do bielenia, 
ginie, cement, wapno hydrauliczne, gips murarsk, sztu- 
aterski 1 alabastrowy, trzcinę sulitową, półkoszki do obt- 
fania ścian, cegły ogniotrwałe, płyty piekarskie, glinkę sza- 
imotową, papę dachową, papą izolacyjną dla zabezpieczenia 
od wilgoci, cegły zwykłe, dachówki czerwone, dachówki; 
szklane, gąsiory oraz eternit, łupek asbestowy; z własnej 
fabryki: posadzki kamionkowe i cementowe w różnych ko- 
łorach i desemaca do kościołów, sieni, korytarzy, rury ka- 
_ fniostkowo do kłozetów, rury cementowe, kręgi studzienne, 
miski, pokrywy, krawężniki oraz klozety fajansowe, deski 
Bodesowe, farbe żółtą do malowania, piece kaflowe w różnych 
kejępisch i inne materjały budowiane tak detajlicznie, ja- 
kot wagonowo do nabycia. Ceny konkurencyjne! Przy 
wiąrszych zamówieniach znaczny opust. Zamówienia nad- 
8yiać pod zdresem: Architekt Miecha? Minses, Tarców, 
MI. Ekvlejowa, Kotel Polski. 219 2 6 


ZĘ zwać 
SAS za 
majeEsTiC 


1 56.006 t. 


TDK NY: PE 
W a zda aiw i biy 
SPRZEDAJE KARTY OKRĘTOWE i udziela 


MERYNI 


I 


ULICA RADZIWIŁŁOWSKA 


czezwowni 
KARPIOW 


Tr 


TOMASYNA „GWIAZDA” 


i wszelkie inne nawozy sztuczne. Zapłata wedle umowy. 


USPULURN 


najlepsza bajca nasienna. 142 2 4 


JÓZEZ KARRĄCH, LWÓW, ROSCIUSZKI 18. 


W krótkim czasie wielkim bogaczem może 
zostać każdy mały gospodarz, kunieo, robotnik i kobiety 
w mieście czy na wsi, wogóle wszyscy, którzy chcą dopro- 
wadzi: do dobrobytu 1 samodzielności. Informacyj udziela 
każdemu pisemnie raulina Pawlak, kKkępno (Wielko- 
poissa), ul. Szkolna 354. Poszukują także agentów 
i agentek. 28 


WHITE 
STAR 
LINE 


LINJA BIAŁEJ GWIAZDY 


na największych i naj. 
szybszych  łulcsus0owo 
urządzonych okrętach 
świata, jak: 
„MAJESTIC" 56.000 tonn 
„OLYMPIC 45.000 
„AORERIC* 33.000 


41.080 et. 


wszelkich informacyj, dotyczących podróży do 


OWIE, RYNER GŁÓ 


oraz Oddziały tegoż: 
w Bielsku (ul. Kolejowa 8) w „tzeszowie (ul. Jagiellońska obok składnicy) 
w Jaśle (ul. 3-go Maja) w Stanisławowie (ul. Sapieżyńska 4) 
we Lwowie (ul 3-g0 Maja 10) w Tarnowie (ul Krakowska 8) 
w Łodzi (ul. Moniuszki 4) w Warszawie (ul. Marszałkowska 154) 
w Podgórzu (ul. Józefińska 4) w Zakopanem (ul. Krupówki 38) 


przyjmują okłady tolttowe I złotowe m korzystnych warunkach, 


Na podstawie specjalnego upoważnienia ministerstwa skarbu wkłady dolarowe są 


piatne wraz z oprocentowaniem w walucie dolarcwej 


bez obowiązku przedkładania jakichkolwiek dokumentów. 


NAJL E PSZ E N AS O N Ą *opodarcz, leśne, warzywne, kwiatowo 


z gwarancją czystości i siły kiełkowania! 


DRZEWKA OWOCOWE |I OZDOBNE 


krzewy, róże pienne i krzacząste, oraz wszelkie artykuty, wchodzące w zakres 205 28 
ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — Cennik wysyłam opłatnie 


Do AMERYKI, „SEO Do KANADY. 


Doskouałe okręty. Wyjątkowa obsługa. Swietne jedzenie. Bezpłatne, 
sumienne, wyczerpujące informacje na "każde żądanie, listowne lub nstne. 


0 mających wyjść nowych rozporządzeniach w sprawie emigracji zawiadomimy na- 
tyskarmiopł naszych pawskerów listami i egioszeniami. 


SRANDYNAWSKO-AMERYKANSKA LINJA 


Centrala na Polskę: Warszawa, Senatorska 32, vis á vis ambasady amerykańskiej. 


g KEAKOW, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L. 35. 
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Wyaawia: LUUUWE limalzysim. "LLUS. UdYGWIGGZA: 9 redakLurT: JUZŁE MĄCZKOWNSKI 
Literackie m Krakńwia nlioa Jagiellońska IŻ 10. od zarzadem L E. Górskiego, 
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